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Fo królewskim zamachu staru w rgipcre

NA1 AS PASKA LUB REWOLUCJA
Fodohno zamach stanu był Oz&łeti Anglii

Z K a i r u  donoszą że w związku z o- jakie napotyka nowy premier. Zda-
■ 1 .. « «  -a -kT •_ . f __ 1- 1. Al tnnl onAAnO HI 11I \l l  XI' *1fa len iem  konstytucyjnego Rządu Na 

hasa Paszy prZ!-z króia Faruka sy­
tuacja jest bardzo naprężona.

Opinia publiczna popiera Nahasa- 
Paszę i partię nacjonalistyczna 

wWafd“. Młodzież urządzą na cześć j 
Nahas-Paszy demonstracje i wznosi 
okrzyki „Nahas Pasza łub rewolu­
cja".

W  Kairze i w innych większych  
miastach podjęto daleko idące środ­
ki ostrożności. Zarządzono ostre po 
gotowie wojska wobec m ożliwości 
fnzruchów.

W  składzie nowego Rządu Muha- 
med Molimuda Paszy zaszły już zinia 
ny, które —  zdaniem kół politycz­
nych —  świadczą o  trudnościach, na
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nicm tych kół jest rzeczą wątpliwą, 
czy postępowanie króla Faruka mo 
żc być uważane za zgodne z konsty­
tucją i czy stronnictwo „Wafd" przyj 
mte spokojnie gwałtowne usunięcie  
konstytucyjnego Rządu.

Skonsygnowanie znacznych od 
działów policji i wojska w Kairze i 
innych m iastach Egiptu w chw ili o- 
głoszenia dekretu o dym isji Rządu 
świadczy, jak krytyczną jest sytua

cja również z punktu widzenia sfer 
dworskich.

Ustępujący pn niier Nalias-Pasza  
stal na czele Rządu od poczai ku i oku 
1936, gdy partia „W afd“ uzyskała ol 
brzymią większość przy wyborach, 
C i t s z y  się on w ielką popularności ą- 

Nowy premier M .hntud Pasza ucho 
dzi za zwolennika porozumienia z W. 
Brytanią, aczkolwiek w swotm cza­
sie, gdy był premierem przed zawar­
ciem obecnego traktatu brytyjsko- |

egipskiego, zajmował stanow isko nie 
zawsze życzliwe wobec Londynu.

W angielskich kolach politycznych  
utrzymuje się przekonanie, że powo­
łanie nowego rządu z Muhmud m-Pa 
szą na czele stanowi kompromis w 
stosunku do W. Brytami.

Poważną roJę w doprowadzeniu de  
takiego rozwiązania kryzyzu rxądo^ 
wego przypisuje się ambasadorowi 

brytyjskiemu w Kairze sir Miles Lam  
psenowi.

Rumunia na brunatnym' szlaku
W arszaw a (tel) W  m iarę  nadcho­

dzących z B ukaresztu  w iadom ości na 
tem ał poczynań nowego rządu , w 
fran cu sk ich  środow iskach  po litycz­
nych w zrasta  w rażenie, iż w ytw órz i 
na obecnie sy tuacja  jest n iepokojąca 
przede w szystkim  ze względu na mo 
żliw ość pew nego prezsunięcia  sił w 
basenie n ad d u n a jsk im  i  ujem nego 
w płvw u na spoistość M ałej E nten ty , 
K om entarze prasy  cechuje pew ne roz 
goryczenie Liczy się jednak  na uozu 
cia fran k o filsk ie  m onarchy  rum uń '.

skiego i na  jego rozw agę polityczną, 
sądząc, iż m oże te cechy um ysłu  
k ró la  K arola działać będą ham ująco  
n a  zbyt rad y k a ln e  pociągnięcia rzą 
du.

Pierw sze czynności now ego rządu  
| rum uńsk iego  spo tkały  się w B erlinie 
1 z en tuzjastycznym  poklask iem , w 
i szczególności zarządzen ia Gogi, do 

tyczące Żydów,
Autysem icką kam p an ię  Gogi uw a

ża się w B erlinie za objaw  bardzo  do 
datn i, znam ionujący  odwagę Gogi za 
rys, nadający  now em u rządow i cha 
ra k te r  rządu  au to ry ta tyw nego , za ja 
ki Niemcy ten  rząd  uw ażają. W yraża 
się jednak  obaw y, czy rząd  Gogi zdo 
ła przeforsow ać swój p rogram  wy hit 
nie au to ry ta ty w n y  jak  rozw iązanie 
p arlam en tu  i w szystkich  stronnictw  
wobec dość silnej opozycji.

Crędzfe prez. Roosevelta
W arszaw a (tel) Rozszerzenie m o r­

skiego program u Stanów  Zjednoczo­
nych m a n a  celu zapobieżenie w zro­
stowi bezrobocia. K rążą pogłoski, 

prezydent Roosevelt zam ierza w 
“ngóle w rócić do daw nej po lityk i f i ­

nansow ej, za rzuca jąc  kap ita lis tom , 
że dzięki obecnym  ustaw om  zrobili 
fo rtunę . P rzypuszczają , że p rezyden t 
Roosevelt poruszy kwestię w now o 
rocznym  orędziu.

S ,d  Okręgowy w Krakowie 
Wydział IV K arny 

SygH. IV. Pr. 357/37.
Dnia 22. 1> 1937.
^ąd Okręgowy, W ydział IV K arny w Rra-
ÔWjp , .I "a  posiedzeniu niejaw nym  w dnm  
l ^ j s z y m  po w ysłuchaniu w niosku Prokir 

a*o ra Sądu Okręgowego w K rakow ie wy-
a* następujące

P o s t a n o w i e n i e :

O k r y c i a  s t o ł o w e
f la k o w e  (ostrze nierdzewne) 

ORlplet na 6 osób 24 sztuk
Z ł  2 2 . —

I . D IE N E R
WRAKDW. SZEWSKA 90

1) Z atw ierdza się po m yśli § §  <89, <93 
austr. proc. karn . zarządzoną przez S iaro  
stw o Grodzkie w K rakow ie dnia 16. 12.
konfiskatę czasopism a „K rakow ski K ur.er 
W iecz.“ Wr. 162 z 17 12. 1937 r. z pow odu 
treści:

1) a rtyku łu  zamieszczonego na str. 2 pt. 
pt. „Ślepy prow adzi kulaw ego w tytule, oraz 
w ustępie od słów' nie może niestety" do 
słów „posłuży się n im i", — albowiem  
treść tego a rty k u łu  zaw iera znam iona wyst- 
z art. 127 i 170 kk.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskow anej treści powyższego artyku łu  
a zakaz len m aliyć ogłoszony w przep isa­
ne form ie w najbliższym  num erze czasopi­
sm a „K rakow ski K urier W ieczorny" i w 
D zienniku Urzędowym.

3) C a ły ' nakład  skonfisnow enego druku  
ma być zniszczony.

P ro toku lan ł: egz. apl. .1 Baziuk. Przew ód 
niczący: W iceprezes Sądu Okręgowego Dr. 
K rupiński w. r.

Poważna sytuacjo
w stosdiRtart międzynarodowych

prem ier Cham berlain, co  dow odzi po  
w ażnej oceny sy tu acji m iędzynarodo  
w ej. _____ __

W lobie 
porozumienia

„N ational - Sozialistischer E rzie
NIEDYSPOZYCJA PRZLZYDENTA ^ e r“ ~  organ  nauczycielstw a naro

“ dowo- „socjalistycznego w G dańsku 
w num erze 18-tym z g ru d n ia  b. r. o 
głasza arty k u ł prof. A ugusta M ullera 
z G dańska, pt.: „P rzyczynek  do pow ­
stan ia  niem ieckiej g rupy  ludnościo­
w ej w Polsce11.

W  a rty k u le  tym  prof. Miillcr w  len  
dencyjny sposób podaje  ocenie poli­
tykę n iem iecko - p ruską na teren ie 
ziem b. zaboru  piuskiego.

W edług „pryw atnych  obliczeń" p . 
M ullera w granicach państw a polskie 

, go m iałoby jakoby żyć około 1.400000 
Niem ców. (!)

Londyn (teł) Min. Eden przesłał 
ambasadorowi brylyjsk emu w To 
kio notę do Jap;:nii, u rzyinaną w  
życzliwym  tonie, poruszającą ns'atni 
incydent. W  następnym tygodniu E  
den uda się na Riwierę, a następnie 
do Genewy. Kierownictwo spraw za 
gran, w zastępstwie Edena obejmie

RZPLITEJ
W arszaw a (tel.) Z pow odu niedys 

pozycji p. P rezyden ta  Rzplitej, uroczy  j 
stość sk ładan ia  now orocznych życzeń § 
na  Z am ku kró lew skim  w dn iu  1 sty 
cznia 1938 r  nie odbędą się.

HARTY
ŁYŻWY

SPRZĘT 
NARCIARSKI 

SPRZĘT 
ŁYŻWIARSKI 

Największy wybór! 
Najtańsze eeny!

S T A Ć '  ON
K R a K Ó W , GRODZKA 2§. 

Tel. 10683.
ŻaHajrlr brrut ilii' »  em nikńw.
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W chodzimy w nowy rok z dużym i 

nadziejam i na spełnienie się rożnych  
życzeń, będących wyrazami istotnych  
potrzeb społeczeństwa.

Jeżeli wedle s t a r e j  zwyczaju dzień 
Nowego Roku uważa się za szczegół 
nie nadający się do składania życzeń 
na cały rok, m ożna ten zwyczaj za 
stosować nietylko indywidualnie, ale 
i  zniorowm do całego społeczeństwa, 
do narodu, do państwa. Życzeń tych  
jest w ielka moc. Jestto naturalny wy­
nik niepom yślnycn stosunków, w ja­
kich już od szeregu tat żyjemy. Ży­
jemy? Jeżeli to m ożna nazwać ży­
ciem , co dla w ielu, bardzo w ielu jest 
tylko wegetacją.

Ogromna większość naszego społe­
czeństwa żyje, jak to się m ow i, z ręki 
do ust; wielka jego część nie żyje 
wcale, możnaż bowiem los be/robot 
nych nazwać życiem? Złe jest z ezło  
wiekiem, skazany ni na pomoc swych  
bliźnich, co dopiero wielkiem u zbio­
rowisku ludzi, dla którego musi się 
urządzać zbórki uliczne?

A wbijają nam przecież do głowy, 
że powodzi nam się lepiej, niż — daj­
my na ło —  rok przedtem. Oto ogła 
szają, że wskaźnik produkcji przemy­
słow ej podniósł się w listopadzie 1937 
o blisko 2*/* w stosunku do paździer­
nika 1937, Jeszcze ponętniej wyglą  
dają do cyfry na przestrzeni całego 
roku: listopad 1937 wykazuje wzrost 
produkcji o blisko 16^' w porówna­
niu z listopadem  1936.

Cyfrowo jest n iew ątpliw ie polep  
szenie. tak to jednak wygląaa na 
dłuższy dystans? Oto ao stanu z r. 
1929, uważanego za szczyt naszej 
„prosperity", brak nain jeszcze okołu  
l ł 1̂  A przecież ten jako miarodajny 
porównanie wysuwany rok nie był 
znowu tak wspaniały —  był nim dla 
państwa, które ogromnie powiększyło  
swój budżet i budowało Gdynię i ma­
łopolski Chorzów, ale dla ludności 
był ciężki —  były lepsze zarobki, ale 
teź wyższe ceny, tak, że realna w ar­
tość zarobków była daleko mniejsza 
od nominalnej.

A w polityce? Rok 1937 był u nas 
rokiem eksperym entów i prób, które 
jeszcze nie zakończyły się. W ysunięto  
piękne hasto konsolidacji narodowej, 
jednak rezultat nie odpowiuadł ani 
zam ierzeniom ani wyłożonym  kosz­
tom. A przy tym nie spełnił nadziel 
tych, którzy w  konsolidacji widzieli 
m ożność kontynuowania wygodnego 
życia, do którego przyzwyczaili się 
przez dziesięć lat sanacji. Mniejsza o  
nich. ważniejsza jest, że ogłoszona

Z  d l n j a
21 Karteli

W kw ietn iu  1937 r. zapanow ało  
w śród  konsum entów  w ielka radość: 
rz ąd  pow ołał do życia kom isję dla 
b ad an ia  cen, k tó re  w łaśnie w tedy w 
niepokojący  sposób rosły. Komisja 
ta  wzięła się energicznie ao  prasy . 
K ilka a rtyku łów  p o tan ia ło  o grosze, 
potem  energ ia osłabła, zniżki p rędko  
znikły.

N ietylko jed n ak  z w ysokim i cen a­
mi m iała w alczyć ta kom isja . Z ajęła 
się ona i karte lam i, uw ażając je słu ­
sznie za źródło  drożyżny. Rozw iązano 
k :ika, innym  zagrożono rozw iąza­
n iem  —  zdaw ało  się, że nieduciąg 
n ięcia w walce z cenam i zostaną p o ­
w etow ane w a.ką z karte lam i.

K rezu lta t?  Oto w r. 1937 zgłoszono 
do re je s tru  kartelow ego 21 now ych 
k arte li o najróżniejszych  celach. Nikt 
nie w ątpi, że k a r te l zaKłada się na  to 
aby  podbijać ceny. K artel to n ie jako  
glejt bezpieczeństw a na poczynania, 
k tó re  w innych  w aru n k ach  prow adzą 
do —  krym inału . Ale zarejestrow anie  
da je  n ie jako  legitym ację do orgii cen.

W  tak i sposób po  3  —9 m iesiącach 
zakończyła się „w alk a“ o niższe ceny.

konsolidacja — jak dotychczas — 1 
doprowadziła do wprost przeciwnego I 
zjawiskai do w iększego rozpt oszkowa | 
nia się społeczeństwa. Można jednak ■ 
z dużą satysfakcją zarejestrować, że 
to rozbicie n i e  objęło tej części spo­
łeczeństw a, która pozostała wierną 
ideałom  demokratycznym. Ideały te, 
przytiam szano przez siłę wyższą, 
św ięcą sw ój renesans i w tym właśnie 
naozieja, że rozpoczynający się rok

RUMUNIA
W szystko ma swój koniec. W Ru­

munii przełamano tradycję. Rząd, 
który zawsze „wygrywał" wybory 
tym razom przegrał. Ale nie to jest 

dominującym. Król Karol, który, 
kilka lat temu musiał przed włas 
nym krajem,własną „Ojczyzną", szu­
kać schronienia, jako, omal że w y­
gnaniec, we Francji i Anglii, dzisiaj 
powierza ster rządów partii o  tenden­
cjach pro w ioskich i niem ieckich. I- 
ronia losu.

Rząd faszystowskiego Gogi, opiera 
się na stronnictwie chrześcijańsko- 
narodowym, które otrzymało w wy­
borach zaledwie 9 procent głosów.

Do rządu tego należą jeszcze trzej 
przedstawiciele „zaranistów" i stron 
nictwa chłopskiego, których partie 
te wykluczyły ze swego grona, za­
powiadając ostrą opozycję przeciw  
ko rządowi: Rząd ten, nie mający
większości w  Senacie, gdyż tę posia­
dają liberałowie, zapowiadają roz­
wiązanie parlamentu. Można sobie 
wyobrazić jak będą wyglądać następ  
ne wybory. Rędą to naprawdę „rn 
nmńskie" wybory. Gogiści nagle „o- 
trzymają" większość. A jeśli nie, to 
przykład włoski pouczy kogo należy, 
jak trzeba rządzić.

Na razie przeprowadza się refor­
m y w duchu faszystowskim . Zamie­
rza się, w /ględnie likwiduje irzy p i­
sma.

Głosi się hasło: iium u„ia dla Ru
munów". W iauom o eo to w praktyce 
oznacza. Nowa matryiologia m niej­
szości narodowych, zwłaszcza Ży­

dów.
Nastawienie płyty gramofonowej 

na znaną melodię hitlerowską, i nie 
tylko hitlerowską. Dwa tygoanie te 
mu bawił w Bukareszcie Deibos. któ­
rego zaDewniano, że Rumunia pozo­
stanie wierna polityce dotychczaso­
wej i Lidze Narodow.

I— dlatego na styczeń nr. zapow ie­
dział wizytę do stolicy rumuńskiej p. 
Goering. Zwolennik Ligi Narodów i 
sojnazu francusko - rumuńskiego...

Pan Gogi uchodzi za przysięgłego 
zw olennika „orientacji niemieckiej". 
Znany łowczy niem iecki nie będzie 
m usiał dtngo przekonywać premiera 
rumuńskiego.

Kto wie, czy wysłannikowi H itle­
ra nie uda się wciągnąć Rumunii do 
paktu antysowteckiego. W idot znle 
Rosja zdaje sobie »pruwę ze zm iany  
sytuacji w Rumunii, skoro zagroziła 
w ypowiedzeniem  sojuszu rumuńskie 
go.

W szystko pięknie, tylko jeden

L  -■*
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przyniesie pełny tryumf myśH dem o­
kratycznej.

Nic chcem y jednak odgrywać n ie­
wdzięcznej roli proroków-, ani nie 
chcem y w  tym  właśnie dniu rozdzk  
rać zasychające może runy. Co to 

pomoże narzekanie, a nawet porów- 
nąnla? Człowiek jest silną, silniejszą  
niż najtwardszy materiał m aszyną, 
która wiele potrafi znieść, a nie usta­
nie ani na chwilę w ruchu. Przecier-

szczegól nie jest jeszcze wyjaśniony. 
Szczegół —  naszym zdaniem —  bar­
dzo ważny: Rumunia finansow o za­
leżna jest od Francji i Anglii. Ani 
Włochy, ani N iem cy nie pożyczą Ru­
m unii grosza, bo Same nic nie mają. 
sam e zabiegają o pożyczkę za po- 
średnictw-cm \a n  Zeetanda, rzeczni­
ka Anglii.

W ydaje się nam, że Rumunia we 
szła w niebezpieczną strefę. Znalazła 
się w- sytuacji, która może ją drogo 
kosztować.

Przecież Anglia i Francja nic będą 
spokojnie patrzeć na gruntowanie 
się wpływów m lem ieeko - włoskirh  
w- tej samej Rumunii, która szuka u 
nich pom ocy finansowej.

A Polska? Nie sądzimy, aby mogła 
przejść nad zmianą rumuńskiej po 
Utyki zagranicznej do porządku. Pol 
ska z róinyelt względów' musi pozo­
stać wierna sojuszowi z Frant ją.

Nowy imponujący gmach Riunio- 
ne Adriatiea di Sieurta wkrótce uplę 
kszy śróamie ście stolicy.

Jedna z najpiękniejszych dzielnic 
śródmieścia naszej stolicy, pow sta­

ła przed kilku laty na terenach daw 
nego parku hr. Branirkirh „Frascat 
tl“, rozbudowuje się w iście amery 
kańskim tempie, lecz największą nu 
ło w ią  tegorocznego sezonu budow­
lanego jest nowo wznoszony gmach 
przy zb! -gu placu Trzech Krzyży, 
W iejskiej i Bolesława Prusa, który 
będzie stanow ił piękne zakończi nie 
tej dzielnicy od strony placu Trzech 
Krzyży.

Gmach ten wznoszony kosztem o- 
kolo 5 m ilionów  złotych posiada o- 
gółent 245 mtr. frontu, a kubatura 
całej budowli wynosi 70.000 m. sześć.

Przeznaczony on jest przeważnie 
na lokale m ieszkalne, które będą u* 
rządzone w edług najnowszych wy 
m ogów techniki ouuow lanej | higje- 
ny. Są tani lokale 2 —  3 —  4 i 5-po 
kojowe oraz luksusowe mieszkaniu 
Kawalerskie.

Gmach ten jest w łasnością założo­
nego przed 99 lały Tow. Ubezpiecze 
niowego Riunlone Adriatiea ni Sicur 
ta, którego działalność o światowym  
zasięgu pomimo kryzysów w ojen­
nych i powojennych stale i systema-

piało się i jeszcze się cierp, ale zywk. 
duch — mamy zaufanie do własnych  
sił, do prężności naszych um ysłów  i 
m ięśni, powtarzamy: nie damy się!
Musi być lepiej ponieważ nie jest 
przenaczcnlem człow ieka wiecznie 
gnieść się w biedzie.

Nie na to żyjące obecnie pokolenie 
i kilka poprzednich marzyło i wal­
czyło o niepodległej Polsce, aby ję- 
czyl i narzekać na „porządki" w niej 
panujące. Zmienimy te porządki I 
stworzymy m ożność życia w pom yśl­
ności dla wszystkich.

I to pom yślne życie zacznie się w 
nowym  roku 1938. L

Dwutorowość polityki rumuńskiej 
powinna jej dać dużo do myślenia.

W szystko, co się teraz w Rumunii 
dzieje zdaje się zapowiadać dyktatu­
rę królewską. Pozornie blok państw 
antydemokratycznych zyskuje sprzy 
mlerzeóca. Anglia i Francja mogą —  
jeśli zechcą —  przywołać Rumunię 
do rzeczywistości. W ystraczy zam­
knąć kasy bankowe, aby „orientacja 
niemiecka" pana Gogi, dnznatu przy 
krego rozczarowania. Czy jednak 
Anglia zdobędzie się na ten krok? To  
będzie zależało od tego, czy jej się to 
skalkuluje, czy nie.

W idzimy jednak, że faszyzm  
państw dyktatorskich ciągle atakuję, 
rozszerza swe wpływy.

Anglia, Francja I Stany Zjednoczą, 
ne nie chcą wyjść * rezerwy. To m a  
że mieć zgubne następstwa. Blok 
państw wojennych coraz bezradniej 
poduosl głowę. Ster.

tycznie rozwija się, o  ezvm niezbi­
cie świadczy w ysokość jego kapłta' 
łów gwarancyjnych, które pou ko­

niec 1936 r. w yniosły około m iliarda  
czterysta milionów- lirów włoskich.

Również korzystn ie przedstaw ia się  
dzia ła lność tego koncernu na teren ie  
Rzeczy p osp o litej Polskiej, gdzie fan 
dusze ubezp ieczen iow e raiKowiele tr- 
lok ow an e w kraju osiągn ęły  nu 
dzień 31. XII. 1936 r. sum ę OKoło o- 
siem nastu  m ilionów  złotych .

Kapitały te składane z roku na rok 
i -lokowane,, względnie iuweatowa 
ne w Polsce w myśl wskazań państ 
wowych władz nadzorczych, w  zna 
cznej mierze przyczyniają się do tr 
żywiem a naszego życia gospodarcze 
go.

CERĘ NIECZYSTĄ usuwa radykalnie 
Instytut lekarsku-kos netyczny

(aiJee
Jnajnowszytn aparatem 
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Dwudziesty rok Niepodległości
Rozpoczynam y 20 ro k  naszej Nie­

podległości.
Myśl nasza cofa się do tego p rze­

łom owego w dziejach Polski roku , 
w k tórym  ziściło się to, o co napróź 
«c walczyli kosynierzy  T adeusza 
Kościuszki, legioniści H en ry k a  D ą­
brow skiego, p o d ch o rążo w e  P io tra  
W ysockiego, bojow nicy R om ualda 

T rau g u tta , a co osiągnęli żołnierze 
Józefa P iłsudskiego: w yzw olenie Pol 
bk. z obcej przem ocy, n aw ró t po  nic 
*psl pó łtoraw iecznej niew oli do by- 
ru państwow ego.

Jak  się to  dokonało? I jak  w yglą 
ds%  „pierw sze dni R zeczypospolitej
Polskiej'1?

W sześć la t po w skrzeszeniu  p ań  
stwa, 15 i 16 lis topada 1924, m ów ił .o 
*ym w K rakow ie Józef P iłsudski. 
W ygłosił dw a odczyty pt. „P ierw sze 
dn* Rzplitej P o lsk ie j"  i zobrazow ał 
Slan, jak i na  ziem iach polsk ich  za ­
stał, k iedy  opuścił celę w ięzienną 
tw ierdzy m agdebursk iej.

Jak iż  chaos kłębi! się n a  ziem iach 
“ aszychl „W szędzie —  stw ierdza P ił­
sudski —  robiono  najrozm aitsze  pró- 

czy pó łpróby tw orzenia półrząów " 
W K rakow ie pow staje  K om isja L ik ­
w idacyjna, w L ublin ie „Rząd Ltitlo- 
wy“ , w W arszaw ie kończy swą dzia­
łalność „R ada R egencyjna", a w P a ­
ryżu  w ylan ia się rząd  em igracyjny  
»Koirutetu N arodow ego". Tw orzą się 
jak  to P iłsudski określa  —  „ghetta"  
Polityczne. „W szędzie, gdzie po lska 
Oiowa się rozlegała, tw orzyły się lo ­
kalne ugrupow ania , usiłu jące stwo- 
r *yc siłę w łasną". T w orzą się zatem  

a m a H a n a i m a
Pierwszorzędny 

Zakład Pogrzebów/
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JANA WOLNEGO 
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nrtądi pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, przepre 
w td u  ekshumacje i przewosy zwłok 

do wszystkich krajów.

Malej zamożnym daleko Idące 
ustępstwa.

„now e węzły, u tru d n ia jące  pochód 
k u  jedności, czyniąc ten  pocnód u c ią ­
żliw ym  i tru d n y m ".

Rozpoczęło się koszm arne w idow i­
sko. K łócono się o drobiazgi, najeżę 
ściej o słowa. Realite des choses zani­
k ła w pow odzi sprzecznych słów

A rów nocześnie k łęb iły  sie n a  w i­
dnokręgu ciężkie, o łow iane chm ury : 
w k ra ju  były jeszcze olbrzym ie siły 
n iem ieckiej arm ii, zdezorien tow ane 
rew olucją  w Niem czech, o rg an izu ją­
ce się w czerw one „S o ldatenraty", 

p rące  do p rzeb icia  się przebojem  do 
swej ojczyzny, choćby za cenę ro z­
p rzężen ia całkow itego resztek  dobro ­
by tu  na  ziem iach polskich: na  p o ­
łudniow o-w schodnich  k resach  odw et 
c. i k ad m in istrac ji w yraził się w 
o tw arciu  m agazynów  b ron i i am uni- 
cj do dyspozycji u k ra iń sk ich  o rgan i­
zacji bojow ych i w zalan iu  po San 
w ielkich połaci k ra ju  przez te organ 
zacje; po przeciw ległej s tron ie  tych 
południow ych ziem  naszych, od za- 
cnodnich granic, ru sza ła  n aw ała  cze­
ska z m yślą o w skrzeszeniu  „ideo­
logii P rzem yślidów " z 14-go w ieku; 
zagrabien iu  p ra s ta ry ch  ziem p*astow- 
skich; m ilionow e zastępy jeńców  ro- 
syjskicn, trzym anych  przez szereg la t 
w n iem ieckich  obozach k o n cen tra ­
cyjnych, rozpoczęły is tną  ,/w ędrów ' 
kę ludów " poprzez Polskę hen  nad  
Don i U ral, a od w schodniej naszej 
g ranicy już rozlegają  się głuche p o ­
m ruk i, zw iastu jące zam ysł p rzem ar­
szu przez P olskę czerw onych arm ii, 
jak o  forpocztów  „rew olucji św iato ­
w ej"...

W  okresie w ew nętrznego rozbicia 
n arodu , nad  k tó ry m  ciąży zrnoia  no 
w ych w ojen: czterech  w ojen — z dy­
szącym i uczuciem  pom sty  za k lęskę 

nad  w ojskam i n iem ieckim i „Ober- 
ostu", z zaborczym i zam ysłam i U kra 
niców , z naw ałą w reszcie bolszew icka 
>d w schodu —  znajdu je  się now a 

Polska. Polska osłab iona cz tero letn ią  
okupacją , zniszczona m iażdżącym  
w szystko po drodze „w alcem " ro sy j­
skim  z r. 1914/15, k tó ry  d o ta rł aż po 
K raków  i d rugim  potem  „w alcem "

niem ieckim , k tó ry  w r. 1915/18 iilwe 
low ał po swej drodze w szystko aż po 
Dźwinę i S tyr i Zbrucz.„

Dworce kolejow e, popalone i zni­
szczone, szczerzą puste  oczodoły, w sie 
i m iasteczka obrabow ane z w szelkich 
p roduk tów  hodow li ro lnej i zw ierzę­
ce j; ziam iańsk ie siedziby w yniszczo­
ne do cna; w m iastach  porekw iro- 
w ane wszystko, co jakąko lw iek  w ar-

t um ysłem  trzeźw ym  a  ob jek tyw nym  
przeb y tą  drogę —  w idzim y na n iej 
w ielkie osiągnięcia, w idzim y ogrom  
p racy , w łożonej w dzieło odbudow y 
p aństw a —  i zapraw dę nie uczucia 
pesym izm u, a w prost przeciw nie: głę 
bokiego i uzasadnionego optym izm u 
n am i W a i a *

Jesteśm y narodem  bardzo  sk ło n ­
nym  k ry ty k i, do łatw ego p rzen ik an ia

P K O
Skfaaa łyexenia noworoczne 
wazy nikim swoim klientom

tość przedstaw ia. Nie nap ró żn o  przez 
la ta  eałe była P olska terenem  gigan­
tycznych zm agań w ielom ilionow ych 
arm ii w szystkich trzech zaborców , 
w ysysających w prost szpik z, kości 
organizm u gospodarczego...

T aki był obraz owego przełom ow e- 
' go roku , w k tó ry m  zaśw ita ła  nam  

wolność. Na tak ie j rozchw iel „o rien ­
tacy jn e j"  w ew nątrz  społeczeństw ^, 
na  tak ich  zakusach  zam achow ych 
na naszą sam odzielność państw ow ą 
z zew nątrz i na  tak ie j nędzy 1 znisz­
czeniu naszych zasobów m ate ria l­
nych przyszło nam  u k ład ać  fu n d a ­
m enty  pod now ą Polskę, o rgan izo­
w ać państw o, stw orzyć siłę zbro jną, 
b ro n ić  granic, p rzekonać św iat, że 
nie jesteśm y „S aisonstaatem " —  Jak 
to  chcia ła  w m ów ić w roga p ro p a ­
ganda. W tak ich  w a ru n k ach  p rzes ła ­
liśm y bvć „k lien tem " m ożnych p ro ­
tektorów , a staliśm y się czynnikiem  
siły i pow agi w tym  re jon ie E u ropy  
k tó ry  zam ieszkujem y.

Dziś po la tach  dw udziestu , gdy re ­
tro spek tyw nie  spoglądam y na św iat 
naszej N iepodległości i m ierzym y

kom pleksu  słabości i niższości.
Z atruw a to  często nasze życie oso­

biste i zbiorowe.
M usim y przeciw staw ić tem u k o m ­

pleks zbiorow ej ludow ej siły i w iary . 
Ro ty lko on jest p rzesłan k ą  tw órczej 
p racy  i rozw oju.

R ozejrzyjm y się po  dzisiejszej na- 
« e j  rzeczyw istości, b io rąc  Jako m ier­
n ik  porów naw czy ro k  1918,

A w tedy kom pleas siły i w iary  pa  
now ać będzie we w szystk ich  zam ie­
rzen iach  i poczynaniach , do k tó rych  
p rzystępu jem y w r. 1938

LA HU LAT. LHEM. - KOSMET.

9 9 D O S 1 R E
(dawn. H. Pessl W iedeń) 
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Niesamowite dzieje córki generała
r o s y j s k i e g o

W w ięzieniu w G rassa od k ilku  
t m iesięcy przebyw a kon ieta , o- 
ekująca sądu  i w yroku. Nazywa 
: N atalia Sanaecka. C órka ganera- 

daw niej kob ieta  o w ysokim  pozio 
k u ltu rln y m , n a  em igracji stoczy 

•ię na n iziny k rańcow ej nędzy, 
‘stała zb ro d n ia rk ą  
Pierw sze in fo rm ac je  o je j zbrodni 
ły zdaw kow e i zagadkow e.
Gazety p isały, że N atalit Sandec.ka 
l®szkała gdzieś w lesie, w pobliżu 
1 des, razem  z „upadłym  baronem  
Pyckim ", k tórego  n azw isk - przy 
di bezlitośnie spaczono. Żyli ani w 
udzie i nędzy. Spotykano  ich czę- 
ł w stan ie  n ietrzeźw ym , poniew aż 
3dak  nie posiadali pieniędzy na  
-do, za truw ali się denaturem . 
Znalazł się w szakże człow iek, k tó  
Ko usid liła  naw et ta  kobieta, k tó ra  
< aw na już strac iła  ostatn ie  ślady 
^zięku.
Pył to  W łoch Paolino , g ranarz z 
w odu. W e wsi uw ażano go za id ie 
i degenerata . I on to w łaśnie, jak  

fo rm ują pism a, n aza ju trz  po prze- 
łpstw ie, wszedł w życie N atalii San 
ck*ej )jIia rów nych z baro n em  pra- 
ich".
Jak a  ohydna w swej „p ik an tn o śc i"  
“m binacjal W spółżycie trzech, zaw- 
1 P ijanycn. pogrążonych  w brudzie 
d*i, w spółżycie upadłego baro n a . 
' j 1' generalsk iej i id ioty - grabarza. 
W czasie nocnej orgii, w niewy- 
di >nych jeszcze do tąd  ozo liczro -

ściach, b aro n  i jego k o chanka  udusi­
li Pao lina, a po tem  uciekli, N atalię 
Sandecką zaaresztow ano nastęuneco  
dnia. B arona poszukuje policja.

N atalia Sandecka liczy obecnie 54 
lata . U rodziła się ona  w R azani, w za 
m ożnej w ojskow ej rodzinie. Zam ąż 
w yszła za petersbursk iego  sędziego 
śledczego.

Po k ró tk im  w»półżyciu rozw iodła 
się z n im  i pow tórn ie w stąp iła  w 
zw iązek m ałżeński z opeerem  g w ar­
dii

R ew olucja gnała  ją  po całej Rosji 
—  z M ogilewa do K ijow a, z K ijow a 
do Odessy, a po tem  już bez m ęża, z 
p o d rasta jący m  synem  ocknęła sie 
nagle n a  k o n stan ty n o p o litań sk ich  uli 
cach.

—  W stąp iłam  do o rk iesstry  w re ­
stau rac ji W dom u o trzym ałam  s ta ­
ran n e  w ykształcenie dom owe.

Dwa la ta  w K onstan tynopolu  —  
M arsylia, Paryż —  klasyczne drogi 
uciek in ierów . W szędzie chw yta ła  się 
gorączkow o kraw ędzi życia.

—  P oczątkow o opow iada Sandec- 
ka —  rodzice moi, żyjący w Rydze 
przysy ła li mi 400 franków  m iesięcz 
nie. Lecz ojciec zru jnow ał się w kró t 
ce i p ien iężna pom uc została p rzer­
wana.

Syn jej p raco w ał w tab ry ce  u 
R enaut. Z aproponow ano m u posadę 
ogrodn ika na  połudn iu , u księcia 
K ropotk ina. Rzuciliśmy w szystko i 

w yjechaliśm y tam .

To był fa ta lny  b łąd  z naezej s tro ­
ny.

Rosyjscy em igranci n a  R ivlerze nie 
m ają  stałych  zajęć, żyją przew ażnie 
z przygodnych zarobków . N atalia 
Sandecka żyła, ja a  wszyscy pozosta­
li, przejeżdżając z Cannes do Nicei, 
zaw sze bez pieniędzy, w ustaw icznej 
pogoni za zaroDkiem.

Los zetknął ją  z baronem  G. z Tal­
lina,

—  B aron  by ł ep ileptykiem  i a lk o ­
holikiem . N iekiedy u p ija ł się do u tra  
ty  przytom nuści 1 m usiałam  go wlec 
do dom u —  onow iada Sandeeka.

Stopniow o, niepostrzeżenie oboje 
zaczęli się staezać po  śliskiej drodze. 
K iedy b aro n a  zab rano  do szpitala. 
Sandecka pozostała bez dachu nad  
głową; zaczęła żebrać, żyła pod go­
łym  niebem . Gdzie spędzała noce? 
W lesie, na  plaży, na  ław kach

B aron  w yzdrow iał, zw olniono go 
z szpitala, a w ów czas zam ieszkali r a ­
zem w jak im ś leśnym  schronisku.

—  Pew nego razu  w barze „P la ta ­
ny "  b aro n  zapoznał m nie z Paolino. 
Od p ierw szej chw'11 w yw arł na mnie 
w rażenie obłąkanego.

K rytycznego w ieczora b aro n a  nie 
było w dom u. W ypił dużo, lec* nie 
by ł p ijany. Pozostałam  sam a w do­
m u. Z apad ła noc Poniew aż drzw i 
nie zam ykały  się dobrze, zab ary k a­
dow ałam  się. O godz. 11 obudziło 

m nie szczekanie psa Zdaw ało n.i się, 
że w rócił już b aro n  i przez sen za­
w ołałam  go po im ieniu . Nagle drzw i 
rozw arły  się z hukiem .

P rzy  słabym  b lasku  świecy p o zn a­
łam  tw arz Paolino. Rzucił się na  m nie

jak  dzikie zw ierzę. W yrw ałam  się z 
jego ram ion  1 uciek łam  z pokoju. W  
ogrodzie oczekiw ali trzej  przyzw oici 
u b ran i panow ie Jeden z m ch często­
w ał m nie papierosem  T en sam  n ie­
znajom y zw rócił «ię do  P ao lino  ze 
słow am i: „Rzuć ją  n a  ziem ię, w ów ­
czas Dędzie tw o ja l"  Znów rozpoczę­
liśm y w alkę. Jeden  z nieznajom ych  
m ężczyzn spy tał m nie:

—  Nie kochasz go?
—  Nie* T o  dzikus Zarderecie go 

stad!
I wszyscy odeszli. Po p ięciu  m inu­

tach  w szakże w rócił Paolino. Znów 
r iu c ił  się n a  m nie. Czy był p ijany, 
czy odurzony  Jakim ś n a rk o łykiem  — 
nie w iem . Ale n o rm aln y  człow iek nie 
m ógłby tak , Jak on, wyglądać!

Z iczęłam  się dusić. P ao lino  p o d arł 
na  m nie u b ran ie  i czułam , że za k il­
k a  chw il opuszcza m nie siły 1 nie be 
dę już m ogła staw ić oporu.

Nagłym , b łyskaw icznym  ruchem  
po szarp a łam  na n im  koszulę. W  ręce 
poczułam  szeroki, p łócienny pas. O- 
w inęłam  n im  szyję gwałciciela i ra- 
ezęłam  ją  ściskać z całych sił P ad ł 
m artw y . Nie chcia łam  go zabić, p ra ­
gnęłam  się ty lko bronić.

Przez ca łą  noc przesiedziałam  w 
m rokach , o śwleie udałam  się do są 
siadów  j o p o w ied z ia ła ś  o w szyst­
k im , co zaszło. P o tem  poszłam  do ko 
m l sari atu. Pt* arodr.e aresztow ano 
m nie.

Tak brz.ml spowiedź N atalii Sandr 
ckłej, k tó ra  w krótce stan ie  przed są 
dem  przysięgłych w Nioei, oskarżona 
o zabójstw o g rabarze  P aolino. A. S.
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Z kó ł legionow ych otrzym ujem y 
n astęp u jące  w ezw anie:

R obotnicy podjęli in icjatyw ę wznie 
jiem a  pom nika A ndrzejow i S trugo­
wi. W  rubryce: „Pokw itow ania*1 u- 
kazały  się zbiorki na  ten  słuszny i 
p iękny  cel.

Może żaden z w ielkich p isarzy  
po lsk ich  tak  nie rozum iał, n ie w czuł 
się i w język polski nie zak ią ł duszy 
i psychologii w alczącego o W olność 
O jczyzny p ro le ta ria tu , jak  Andrzej 
S trug.

Jeżeli sam o rzu tn a  in ic ja tyw a u- 
św iadom ionej k lasy  robotn iczej p rag  
nie w rea ln e  k sz ta łty  u b rać  swój po­
dziw  i sw ą w dzięczność d la zm arłego 
p isa rza  i działacza —  to my, legioni­
ści - dem okraci pow inniśm y spełnić 
ciążący na nas obow iązek spełnienia 
testam en tu  ideowego, k tó ry  pozosta- 
w ił A ndrzej S trug —  legionista.

„R obotn ik" p rzy p o m n ia ł zebran ie

delegatów  kilkudziesięciu  środow isk  
legionow ych i peow iackich, k tó rzy  
10 sie rpn ia  1930 r. (w dn iu  K ongresu 
radom skiego) p rzystąp ili do zorgan i­
zow ania ZW IĄZKU LEGION ISTÓ W  
—  DEM OKRATÓW .

Ó w czesna m ow a A ndrzeja S truga 
b y ła  p la tfo rm ą  ideologiczną obozu te 
glonowego i m im o upływ u la t nie 
s trac iła  nic ze sw ej w agi i ak tu a ln o ­
ści. Co w ięcej I W  obecnej chw ili za­
łam an ia  się i zak łam ania, p rób  w ypa 
cznia i fa łszow ania PR A W D Z IW E J 
ideologii Legionów  P olsk ich  i P. O. 
W . n ab ra ła  jeszcze w iększego znaczę 
nia.

T en głos z za grobu pow ołuje nas: 
legionistów  i peow iaków  —  dem o­
k ra tó w  do m obilizacji o rgan izacy j­
nej, do skup ien ia  się pod starym  
sztandarem , k tórego  A ndrzej S trug 
był n ieugiętym  i n ieustraszonym  cho 
rążym .

Na frencie Teruel
śasaeBai Bsstmą sauna U/da3Ssi

K om unikat o ficjalny  faszystow ­
skiej k w a te ry  głów nej donosi, że woj 
ska gen. F ranco , p rzekroczyw szy 
drogę, p row adzącą z C am pillo do 
C oncud, za ję ły  położone n a  południe 
od  Cam pillo w yniosłości P rim er- 
vallejo  i P edrizas M orronnes.

N iezwykle gw ałtow ne b o m b ard o ­
w anie pow ietrzne n a  froncie  T eruelu  
zm usiło, podobno, w ojska rządow e

* do w ycofania się z dw uch punktów  o 
! b ro n n y ch  w okolicy Cerro Gordo Na 
‘ w schodnim  skrzyd le w ojska rządo­

we u trac iły  k ilk a  pozycyj, co nie jest 
jed n ak  połączone z n iebezpieczeń­
stw em  dla całości fron tu . W czoraj 
w ysadzony został w pow ietrze w- Te- 
ruę lu  gm ach B anku H iszpanii oraz 
w ielki zb io rn ik  wody, z k tórego  k o ­
rzysta li oblężeni faszyści.

KUKSY „STUDIUM"
Rok zai. 191$ krakón> SowacLiego 1. Rok zał 1913.

Kursy gim nazjalue z 6 kl. i do
matury oraz w zakresie klas I-il- 
III-IV gimn. ogólnokształcącego 
nowego typu poa kierunkiem 
prof. krakowskich.

Lekcje u stn e i korespondencyj­
ne wypróbowaną m etodą „Glo 
bus“.

W pisującym  się  do 15. 1 .1933 
znaczne a lg i.

J ę z y k i: francusk i, niem iecki, 
an gielsk i ustnie i listownie me­
todą „Globus" po zł. 4.40 mies. 
Przyjm ujem y do i5 .  1. 1938 
prz dpi tę  na drukowany sa ­
mouczek j. a n g ie lsk ie j  o w oprać. 
Prt-f. K. D eutscha i Dra B. tle ii-  
m na. Cena #Ł 6.— i prrmia. 
Miesięcznie 1 zeszyt, t. j. 2 listy 
(stron 1 — 32 na papierze bez- 
drzewnym), I-szy zeszyt około 
15 I. 1938.

PROSPEKT ¥  z podinętcowaniami i okazowe lekcje bezpłatnie.

&uc!i rsbottisczy w Japonii
Wobec, surow ej cenzury  w Jap o n ii J 

tru d n o  określić, jak  zachow ują się 
w obec rozbo ju  na C hinach o rg an iza­
cje robotnicze. W iadom o jednak , że 
Rząd p rzy stąp ił do m asow ych rep re  
sji przeciw  ruchow i robotniczem u.

Min. spr. w ew nętrznych  ad m ira ł 
Suetsugu zarządził ROZWIĄZANIE 
PA R TIJ SOCJALISTYCZNEJ, ORAZ 
KLASOW YCH ZVV. *Z W ODO- 

W YCH.
P o k o n an o  aresztow ania  370 osób,

 ''Z & t

t Szybkę 
/ f 2 B i ą  

ss i m
Żądać ofert^

w tym  262 w Tokio. A resztow anym i 
są  p isarze, nauczyciele, dw aj posło­
w ie sejm ow i.

P a rtia  socjalistyczna m a 35 p rzed  
slaw icieli w Sejm ie, tw orząc trzecią  
co do liczebności frakcję . J a k  zacho­
w ał się Sejm  wobec rep resji rząd o ­
w ych, ja k  R ząd uspraw ied liw ił w o­
bec posłów  socjalistycznych  rozw ią 
zanie p artii —  nie w iadom o dotąd.

Te b ru ta ln i p rześladow an ia  ru ch u  
robotniczego św iadczą, że Rząd ja ­
pońsk i w swej akc ji w ojennej, nie 
jes t pew ny m as p racu  jących.

W zyw am y do skup ien ia  w ysiłków  
celem  stw orzenia Koła Legionistów  i

P eow iaków  im. Andi zeja S truga.
Grono L egionistów D cm okratow

CAFE 
D A N C I N G  B A R

Od 1 styczn ia  1933 r. 
pod z aakiem at akcyj

KRAKÓW 
FLORIAŃSKA 32.

/MMUIM/A
E gzotyczna piękność. Gwiazda „P arom ountu**
—  Jedyna  odtw órczyni tallców wschodnich.  —

31̂
A T R A K C J A  „ F O L IE S  B E R G  £. R E  P A R IS "

c z a r u ją c e  A m e r y k a n k i  w  f e n o m e n a ln y c h  k re a c ja c h  c h e r e o g r o f ic zn y c h .  

O rkiestra  p o d  d yrekc ją  ka p e lm is tr ze  M j S  „ P iłsudsk i“
3 C l H i : i L © I H I O i f l ! N i A \

k tórem u akom pan iu je  św ie tny  pianista, w ir tuoz  na  harmonii, 
ko m p o zy to r  p iosenk i  „nieaktua lnej‘‘ J U L I U S Z  K R Z E M IŃ S K I .

O r k ie s t r a  ta  z a c h w y c a ł a  .p u b l i c z n o ś ć  j a d ą c ą  o k r ę te m  l in i i  N a w y  J o r k  —  H a w a n n a .

Wojna pc i wa c a te  lata
Japonfea ©c#ranie*na sjaożycie  

i  S s o B ś M F i i m a w e t M / n e g t i r z  k u r a  j  mb

Rząd japoński złożył w p a rla m en ­
cie p re lim in arz  budżetu  na  ro k  1938- 
39. Budżet przyszłoroczny był u k ła ­
d any  przede w szystkim  pod kątem  

w idzenia w arunków , w ynik łych  
w s k u t e k  w ojny z C hinam i. W o in a  ta  
— jak  p rzyznaje  R zad —  nie skończy 
się jeszcze w ciągu 1938 roku.

D ążeniem  po lityk i gospodarczej 
Jap o n ii jest więc zabezpieczenie do 
staw  surow-ców oraz dostarczenie nie 
zbędnych środków  na po trzeby  m ili 
ta rn e ; jednocześnie p o lity k a  ta  m a

OGRANICZAĆ OGÓLNE ZUŻYCIE 
I KONSUMCJĘ

tych  artyku łów , k tó re  m ają  znacze­
nie z p u n k tu  w idzenia m ilitarnego.

W  dalszym  ciągu- urzędow e w yja 
śn ien ia  do budżetu  p o k reśla ją  n astę ­
p u jące  jego ch arak tery sty czn e  cechy 
i podstaw ow e dążenia:

1) pow iększenie zbrojeń,
2) zaspokojen ie w szystk ich  po 

trzeb  n a tu ry  socjalnej, będących  w y­
nikiem  w ojny,
3) w zm ocnienie obrony pow ietrz­

nej.
4) rozszei zenie ro ln iczej bazy  su ­

row cow ej,
5) poparcie  h an d lu  wywozowego,
6) poparcie  przem ysłu  u p ły n n ia ­

n ia węgla,
7) p rzygo tow ania  k a d r  fachow ych 

techników ,
8) rozw ój lo tn ic tw a cyw ilnego,
9) przygotow anie w ystarcza jących  

funduszów ,

dek p rzed łużen ia  się w ojny w Chi­
nach

P re lim in a rz  budżetow y p rzew idu­
je  w pływ y w w ysokości 2.867,8 m iln. 
yen wobec 2,908,7 m iln. yen w b ie­
żącym  budżecie oraz w ydatki w wy-;j 
sokości 2,867,8 m iln. yen w obec 
2.944,7 m iln. yen w budżecie obec­
nym .

Zaznaczyć należy, że liczby te są o i 
tyle

MAŁO MIARODAJNE,
że nie uw zględn iają  ew entualnych  
dodatkow ych  w ydatków , jak ie  m ogą 
być poczynione w w yniku  przedłużę 
n ia  się w ojny z C hinam i.

Dnia 29 bm. cdbyło się posiedzenie 
Komitetu organizacyjnego bezpłat­
nej kuchni dla ubogiej ludności ży' 
dowskiej, pod przew odnictw em  p- 
radcy inż. Akwy B uchnera.

U konstytuow ał się Z arząd  w nastę 
po jącym  składzie:

P rzew odniczący: Inż. rad ca  A. Bu 
chner, zast. przew .: N atan  Feniger,
sk arb n ik : rad ca  M arek B ieberstein,
przew odnicząca Koła P ań : p. M atyl­
da Schenkerow a, zast. przew . p. Fe- 
nigerow a.

K uchnia dla ubogiej ludności żydo 
w skiej u ru ch o m io n a  zostanie z dn. 
4 stycznia 1938 r. w bud y n k u  Gminy 
W y z. Żydow skiej w K rakow ie przy 

jak o  rezerw y na wypa- g ul. Skaw ińskiej L. 2.

sit

UCHW ALENIE BUDŻETU 

W E  FRA NCJI

F ran cu sk a  Izba D eputow anych u- 
chw aliła  na  nocnym  posiedzeniu, w 
d rugim  czytaniu , całość p ro jek tu  bu  
dżetu 1938 r. 528 glosam i przeci-wko 
65. U chw alony budżet został p rzęsła  
nv do Senatu.

.
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY

DRUK wizRffrlego rocfzo/ii u/(|lr&nu|e fl/AJT A.%!0EJI
, n , ;

D RU K A R N IA  ARTYSTYCZNA
K3AKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7. - TEL. 118-61

Następny numer „Krakowskiego 
Kuriera W ieczornego44 ukaże się w 
poniedziałek o normalnej porze.

Styczeń

2
niedziela

WAŻNE NUMEHY 
TELEFONICZNE 
Straż usn iew a 121-11. 
Zegarynka 98.
Ptwzt. biuro rtec.- ł *8 -00 
O iil r .  między m. 37. 
In form ator t i l r f  IH-(MI 
Biuro napr. telef. 150-50 
Inform ator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Ccr.tr. clektr. 150-70 
Ccntr. wodociąg. TI1-88 
Pogotowie rai t l i l i

K A LEN I ł \ !{/, RZYM. KATOLICKI
N iedziela:  M akarego.

z  TEATRU im . j . s ł o w a c k i e g o
Dzisiaj W sobotę i ju tro  w niedzielę na 

przedstaw ieniach popołudniow ych, po ce- 
1 ich najniższych św ietna kom edia M olnara 
„W ielka m iłość" w reżyserii J. K arbowskie 
5° z Zofią Jaroszew ską w głównej ro li ko ­
biecej j gt C zajkow skim  w głównej roli mę- 
*kiej, oraz J. K orecką, W. Niedziałkowslcą, 
Z. Modzelewskim K. O palińskim , M. Mro­
wińską, J. Borowicz, I. S tarków ną.

Dzisiaj i ju tro  oraz dni następne wieczo- 
re*n stale zapełn iający  widow nię u tw ór Zy- 
Bmunta N owakowskiego „G ałązka rozm ary
h i ,  U

w opracow aniu  scenicznym  autora .. W  
sztuce b io rą  udział: H. Bielska, A. K lońska 
I- Korecka, W. N iedziałkow ska, T. Suchec 
^a, A. W alew ska, T. B iałkowski, W. Biegań 

B urnatow icz, S. Czajkowski, K. Fa* 
Misiak, J. K aliszewski, T. K ondrat, W. Kol 
Was, M. M acherski, Z. Modzelewski, W. 
Nowakowski, l . Ruszkowski, K. Szubert, R. 
d o ń s k i  i in.

P lon przedstaw ień:
Robota popol „W ielka m iłość“
Sobota wiecz.: „G ałązka rozm arynu" 
Niedziela pop.: „W ielka miłość"
Niedziela wiecz : „G ałązka rozm arynu", 

ooiedzialek: ^G ałązka rozm arynu". 
REPERTUAR KIN:

a DR1A: Skłam ałam  
ApOLLO Królowa Przedm ieścia 
A>pLANTLIC: T rafa lgar i N ieznośna dzie 

Wtzyna
BAGATELA: Szesnasto latka i rew ia Gwia 

*da Bagateli 
DOM ŻOŁNIERZA: D orożkarz Nr 13 
PROMIEŃ W ładczyni puszczy 

TELLA: Czarny orzeł 
SZTUK A: Buziaczek 
BCIECHA: Książę i Żebrak 
" 'A N D A : Dziewczęta z Nowolipek 
POTOPI.ASTIKON: R iw iera rum uńska

R a c S  # o
NIEDZIELA 2 STYCZNIA 

**•30 Z aopatryw anie m t-s t w m leko, wygło 
* '»sp. dr. Kazim ierz Majewski 8.40 Z tw ór 
^ o śc i J  M asseneta 9 T ransm isja  nabożeń- 
dwa lo.3o T ransm isja  z W atykanu (zdję- 
Cla dźwiękowe). K oncert w w ykonaniu chó- 
ru  Kapeli Sykstyńskiej i o rkiestry  pod dyr. 
®'8r- Lorenzo P erosi‘ego z udziałem  B.

■BR, tenor. 12.03 P oranek  sym foniczny — 
*ransrnisj a z SaIi „S tary  T eatr". W ykonaw  

 ̂ ' ‘-k iestra  F ilharm onii K rakow skiej pod 
* Waleriana R ierdjajew a i Egon P etri 
1 ' Na wszystkie rozgłośnie: l) Nico- 

vertu ra  do op. „W esoie kum oszki z 
W indsoru" _  ork. 2) Jan  B rahm s: K oncert 

!lppianow y d-m oli — w w ykonaniu  Ego- 
®a P etri z tow arzyszeniem  ork iestry  13 

spółpraca teat ru  z publicznością, wygłosi 
d r Zygm unt Le.śnodorski 13.10 G órnośląza­

k a  nowela Poli G ojaw iczyńskiej 13.30 Mu 
*yba obiadow a 15 „Gody" kom edia ludow a 

eRksa Gwiżdżą, w radiof. Ju liusza P e try — 
®8° 15.45 „O polskiej kolendzie“w opraco 
* .n iu  F ranciszka  W ojlygi (z płytam i) 16.05 

Uzyka kom pozytorów  północy. W ykonaw - 
Cy- Anna K rasnosielska fo rt, Ada W itkow- 
sKa - K am ińska mzsopr., akom p. prof. Lu- 
u ’ik Urstein 17 T ransm isja  z sali hotelu

Kraków da wieaęra„. 
ralssywe dibi dla oskarżonego

£«9prou'firefzi#o ich no #c?ec/ę OA^iiriofie/cłu
P rzed  Sądem  A pelacyjnym  w K ra­

kow ie odbyła się w czoraj ro zp raw a 
k a rn a  przeciw ko k ilk u n astu  m ieszkań 
com  pow iatu  w adow ickiego, k tó rzy  
zostali oskarżen i o złożenie fałszy 
w ych zeznań prz td  Sądem . S praw a 
n in iejsza m a ścisły zw iązek ze sp ra ­
w ą przeciw ko n ie jak iem u  Janow i 
Koskowi, k tó ry  w sw oim  czasie oska­
rżony był przed  Sądem  Przysięgłych 
w W adow icach  o zbrodnię rab u n k u .

I tak  w toku  sp raw y przeciw ko Ja  
now Koskowi o rab u n ek  onecnie o- 
skarżeni złożyli fałszyw e zeznania, że 
w czasie gdy rab u n ek  m iał m iejsce 
w idzieli go w m iejscu  zupełnie in ­
nym  od m iejsca przestępstw a.

W szyscy św iadkow ie odwodowi,

k tó rzy  stw ierdzili alibi b an d y ty  po 
w ędrow ali na ław ę oskarżonych za 
p rzestępstw o fałszyw ych zeznań.

Sąd O kręgow y w W adow icach  ska 
zał w szystkich  oskarżonych  na karę  
w ięzienia po 8 m iesięcy, jednakow oż 
oskarżeni wnieśli apelację  do Sądu A 
pelacyjnego w K rakow ie, w dalszym

ciągu obstając p rzy  sw ych tw ierdze­
niach, że ich zeznania w spraw ie o ra  
bunek  —  były praw dziw e i zgodne z 
rzeczyw istością.

R ozpraw ie przew udniczy s. a. dr. 
Jek , oskarża prok. G iintner b ro n ią  
adw okaci B. Pleszowslti, B ardel i P a j 
dak.

^ filHi | fi ^ jlj iW eJii Inl m  MM H  !f 4 Ł irp » , eg* n il infnfsTOiTI
ODBIORNIKI NPłJUUUŻBiZEJJtRKOŚCl!

iiAPRAWKA HISTORYCZNA
U kazała się nakładem  OKR, PPS. w Kra 

kowie „C zarna Księga E ndecji" (50 str. dru 
ku z ilu strac jam i 10 gr.)

Są to dzieje grzechu najczarn iejszej re ­
akcji polskiej. Do tego „w ieńca chw ały" en 
decji i je j w odza pozwolim y sobie dodać je 
den listek, zeschły wprawdzie, ale o pięknym  
złotaw ym  kolorze.

Po zduszeniu rew olucji 1905 r., fa la  em i­
gracy jna spod zaboru  rosyjskiego do Ga 
licji się wzmogła. K raków  i Lwów były w ó­
wczas azylem  bojow ników  o lepsze ju ­
tro dla Polski i polskiej klasy robotniczej.

TYSIĄC ZŁOTYCH NAGRODY ZA 
ODPOWIEDŹ NA PYTANIE —  „DLA 
CZEGO ZOSTAŁEM RADIOSŁUCHA 

CZEM
Rozgłośnie Polskiego R adia ogłosi­

ły  k o n k u rsy  dla sw ych now ych abo­
nentów , re jestru jący ch  się w okresie 
od 1 g ru d n ia  1937 roku  do 28 lutego 
19-38 roku . Jest to  im preza całkow i­
cie n iezależna od W ielkiego K onkur 
su Zimowego, dostępnego dla w szyst 
k ich  abonentów  radiow ych na  te re ­
nie całej Polski.

W aru n k i k o n k u rsu  Rozgłośni regio 
nalnych  są bardzo  proste: należy od­
pow iedzieć na  py tan ie:

„Dlaczego zostałem  radiosłuclia-

U czestnicy k o n k u rsu , nowi abo ­
nenci radiow i, re je s tru jący  się w cza 
sie wyżej w skazanym , w inni dać na  
to py tan ie  jed n ą  zw ięzłą odpow iedz 
n a jtra fn ie jszą  w edług w łasnego m nie 

m ania. Odpowiedź należy wypisać 
na karcie poeztowej, podajac wy

„B risto l" w W arszaw ie: podw ieczorek przy 
m ikrofonie. W ykonaw cy: Mala o rk iestra  P. 
R. pod dyr. Zdzisław a Górzyńskiego oraz 
soliści 19.05 Pow szechny T ea tr W yobraźni 
Sen p ana  Ł ukasza, słuchow isko według no ­
weli B olesława P rusa, opracow ał Stefan B a­
licki (wznowienie). 19.40 P ię tro  M ascagni: 
Rycerskość w ieśniacza, — o rk iestra  i chóry 
op. La Scala w M ediolanie pod dyr. Carlo 
Sabajno — ob jaśn ien ia  Zygm unta E streiche 
ra  21.20 „Ta Jaj" — w esoła audycja  22.05 
N ajpiękniejsze pieśni St. M oniuszki (4-la au 
dycja  w w ykonaniu  A leksandra M ichałow­
skiego, bas akom p. prof. L. Urstein 22.30 
R ecital skrzypcowy Ignacego W eissenberga 
akom p. prof. L. U rstein 23 M uzyka tanecz­
na.

Tu pod opieką i przy  w spółpracy zorganizo 
w anyeh robotników  Galicji z ich przywód- 
ca iriT arzyńsk im , M arkiem H udecem  i Dia- 
m andem , owi em igranci„obcy poddani"!... 
kontynuow ali w alkę o wolność i n iepodle­
głość.

W  lutym  1906 r. odbył się zjazd PPS. za­
boru  rosyjskiego we Lwowie z udziałem  naj 
w ybitniejszych członków  z Piłsudskm  i Sław 
kiem na czele.

Na tym  zjeździe zadecydow ano ubojow ie­
nie p a rtii i wyszkolenie przyszłych kierów  
ników  m asow ej akcji zbrojnej.

raźnie sw oje imię, nazwisko, zawód, 
dokładny adres, numer abonamentu, 
datę zarejestrowania oraz urząd pucz 
łowy, w  którym dokonano rejestra­
cji-

Tak w ypełnioną k a r tę  pocztow ą 
należy przesłać pod adresem: Pol" 

sk*e Radio, „Konkurs Regionalny 
Rozgłośni (w ym ienić m iejscowość) 
R ozgłośnia w   . . ..

O dpow iedzi nadsy łać  należy w o- 
k resie trw an ia  k o nkursu , tj. w ciągu 
pozostałych dni g rudnia, przez cały 
styczeń i łuty, aż do dn ia  28 lutego 
1938 r. w łącznie. O dacie odpowiedzi 
decydow ać będzie stem pel poczto­
wy.

Za najlepszą odpow iedź —  łau ren t 
k o n k u rsu  o trzym a książeczkę oszc.zę 
dnościow ą z w kładem  1000 zł. —  Po 
za tym  przyznanych  będzie wiele in ­
nych  cennych nagród.

PONIEDZIAŁEK 3 STYCZNIA

13.45 K oncert m uzyki operow ej 14.50 Z 
tw órczości P io tra  Czajkowskiego 15.05 Au­
dycja  d la  dzieci a) Skrzynka w opracow aniu  
K rystyny K rupińskiej, b) Pogadanka: „Zega 
ry b iją"  w opracow aniu W andy Jastrzęli- 
skej 15.45 Z pieśnią po k ra ju  —  audycję 
prow adzi W ładysław  Rączkowski 16.15 O r­
kiestra Straży W ięziennej pod dyr. Leopol­
da Spitzera 17 N ajdłuższy most, pogadanka 
wygłosi Zbigniew Generowicz 17.15 Recital 
wiol. R afała Lanesa, akom p. prof. Ludw ik 
U rstein 18.40 Z akładanie akw arion i te r ra ­
riom  insp. F rączek 19.30 Dlaczego zajm uje 
m y się życiem naszych bliźnich, dyskusję 
zagai d r Kazim ierz W yka 20 „Raz to m ało" 
w spom nienia m uzyczne z g rudnia 1937 22
A rcydzieła m uzyki sym foniczne ,i(6-ta a u ­
dycja) w wyk. ork iestry  Polskiego R adia pod 
dyr. Grzegorza F itelberga — w stępne słowo 
Jerzego F re iheiiera  23 M uzyka taueczna-

To w znowienie i nasilenie p racy n iepod­
ległościowej na  terenie Galicji dla w szyst­
kich zaborów  nie podobało się carsk iej o- 
chranie. Krwawe ram ię tej ochrany  sięgało 
za trapionym i em igrantam i i na teren  Ga­
licji, zaś czarnożóita febra  m io tała  co gorli­
wszymi urzędnikam i policji austriacko  -ga­
licyjskiej.

Nie podobała  się ow a p raca  niepodległo­
ściowa i endecji. Bo oto w nr. 420 lw owskie 
go „Słowa Polskiego.. centralnego organu  
narodow ej dem okracji z dn ia  22 p rze śn ią  
1906 ukazał się a rtyku ł pl. „Groźne o b ja ­
w y" W  tym  artyku le  m iędzy innym i czyta­
my:

„R epresje wobec bandytyzm u (tj. akc ja  
bojow a PPS.), z o k ru tną  bezwzględnością w 
K rólestw ie stosow ane, okazują  sic skutecz­
ne. W obec fego bandytyzm  przenosi się a 
K rólestw a do Galieji. Zbiegowie bandyci 
szukają  tu  nowego gruntu  dla swej zb rodn i 
czej działalności. T ransportow anie b ron i w 
ogrom nych ilościach odbyw a się przez Gali 
cję. Przez Podw ołoczyska przeszedł naw et 
transport karab inów  m aszynow ych. Stw ier­
dzam y przytym  znane nam  fak ty , żc przy 
transportow an iu  b ron i pom agali rew olucjo­
nistom  naw et żandarm i i strażn icy  skarbo­
wi. W c Lwowie odbyw a się zjazd rew olucjo 
nistów  polskich przy  udziale stukilkudzie- 
sięciu osób. O brady trw ają  cały tydzień o  
zjeździe rozpraw ia się głośno, tylko po lic ja  
nic o tym ni ewie. P rzypom inam y te fak ty  
dla w ykazania b raku  sprężystości w łaaz ga­
licyjskich. Pobłażanie te j robocie rew oiucyj 
nej socjalistów  Galicji jest w ynikiem  nieu­
dolności w ladz“

Oto nóż w plecy żywiołom niepodległo­
ściowym ze strony endecji 30 la t temu!

Autorem  przytoczonego a rtyku łu  byl Ro­
m an Dmowski. R edaktorem  naczelnym  „Sio 
w a Polskiego" był wówczas Zygmunt W asi­
lewski.

Dziwnym trafem , tenże Zygmunt W asilew 
ski w „O rędow niku" z 25 grudnia 1937 p i­
sze, że „m yśl polityczna R o m a n a  Dmowskie 
go przezw yciężyła kordony > partykularyzm  
dzielnicow y". Zaprawdę. Pod zaborem  ro ­
syjskim  narodow e kule do stra jku jących  ro ­
botników , a W Galicji szpiclów anie i denun 
c jac ja  u c i e k i n i e r ó w  i ich opiekunów. P recz 
z kordonam i!

Niedawno Cat-M ackiewicz apelow ał o n a ­
danie Romanowi Dmowskiemu orderu  „O r­
la  Białego" „w uznaniu jego niew ątpliw ych 
zasług”. Może do kap itu ły  tego orderu do j­
dzie niniejsza zapraw ka historyczna. W szak 
w kapitu le  tej sie.dzą dzis niektórzy z ucze­
stników  zjazdu PPS we Lwowie w 1906 ro­
ku... Sapieuti Gut!...



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

Jak endecy oszukują chłopa?
Z „Czarnej ksiąg! poisidej reakcji"
E ndecy w m aw iają chłopom , źe re 

fo rm a  ro lna, podzia ł ziemi obszam i- 
czej m iedzy chłopów  to też w ym ysł 
żydow ski.

C hłopu n ie pozw oF endek  naw et 
spojrzeć n a  pańsk ie, dw orskie m ag- 
nackie obszary.

„To nie dia ciebie!" w ołają:
„T y chłopie m asz iść do m iast, do 

hand lu , do straganów ".
N iechby tam  ten  co chce i poszedł 

<ło m iasta  i założył sobie stragan.
Ale w edług urzędow ych danych 

n a  wsi jest dziś około 8 m ilionów  lu 
dzi „zbędnych". Chyba najgłupszy 
n aw et endek nie pow ie, że oni wszys 
oy m ają  pójść do m iasta  i założyć 8 
m ilionów  straganów  z precelkam i.

Nie w ykręcicie się panow ie ende­
cy! T rzeba chłopom  oddać obszarn i 
czą ziemię! T rzeba m u oddać tę zie­
m ię, k tó rą  od tylu w ieków  zrasza 
iw oim  krw aw ym  potem , k tó rą  do­
tychczas na  pańsk i zbytek i na m ag 
nack ie  kap rysy  i w yjazdy zagranicę, 
m usia ł w ciężkim  trudzie  uDrawiać.

P rzestańcie  b ro n ić  obszarników , 
■wy k tó rzy  m ówicie, że jesteście przy 
jació łm i chłopa!

„Chamy won e miasta".

Ale jak  endecy w m aw iają chłopom  
że pow inni iść do m iasta handlow ać 
to  zobaczym y jak ie  też przy jęcie  go 
tu ją  endecy cn łoD U  w m ieście9 Oto 
w  K rakow ie K atolicki Związek Mie 
szczanck u rządza ł d la sw ych człon 
ków  i zaproszonych gości opłatek .

Na jednym  z tak ich  opłatków  za­
b ra ł głos pew ien m ieszczanin, endec 
ki kupiec i tak  przem aw iał:

„Obchodzimy święto radości i 
m iłości. To Boże Dzieciątko przy 
niosło nam w darze mHość.~ M iesi 
ezaniet Kochajmy się szczerze i or 
gwiiizujmy się. Ten obowiązek mi 
łoś cl wzajem nej jest szczególnie 
dziś na czasie, kiedy m asy chłopa 
twt. i cham stwa w iejskiego prą do 
miasta, by nas wyrzucić z zajmo  
wanych dotąd 8tanowis&“~.*)

Tak to  w ygląda p rog ram  endecki 
d la  ch łopów '

Na w siach w ołają  „chłopi do  m iast 
do  han d lu , do straganów !".

A w m iastach  endeccy kuDcy zak 
lina  ją się w zajem nie:

„Brońmy się przed naporem chłop  
atwa i chamstwa w iejskiego1"

I zak lin a ją  się tak  naw et w im ię mi 
■ości

T ak  to  enaecy  chcieliby w ykiw ać 
chłopa!

Ale chłopi nie dadzą się nab ierać  
endeck im  oszustom !

I do m iast pó jdą, i obazarntcza zie 
mię m uszą dostać!

ENDECKI NÓŻ W PLECY 
STRAJKUJĄCYM CHŁOPOM

W  czasie s tra jk u  chłopskiego w 
sierp n iu  b. r. chłopi m ieli m ożność 
p rzek o n ać  się k to  jes t ich p rzy jacie  
l«m, a k to  w rogiem .

S tra jk  ogłoszony i p row adzony  
by ł przez S tronn ictw o  Ludow e, jed ­
n ak  kiedy polała się ch łopska krew  
i  pad ły  dziesią tk i trupów  —  robo tn i 
cy socjalistyczni nie pozostali bez 
•zynm .

W  K rakow ie, T arnow ie, Bochni, 
W ieliczce, Skaw inie, K ielcach, po ­
tężne s tra jk i pow szechne, przepro-

A C 9 ł  Instytut LekarkLo-Kosme* 
p j n u P  tyczny p o d  kierownictwem  
dr. Ameisen-Distlerowei w nowoot- 

wartym lokalu
Kraków, ni. iw. Jana JI. p. tal. 120-8!
Oprósz indywidualnego pielęgnowania 
akóry ueaług najnowszych tnrtod ko 
ametyki 'A a  skiej stosuje t KĄPIELE 
JELITOW E (enter icleaner) K_pjele 
parafinowe, O K ŁA DY BORO\7ihjQ- 
WE miejscowa zabiegi wyszczuplane*

w adzone przez P olską P artię  Socja­
listyczną, były m ocnym  w yrazem  so 
lidarności robotników  z chłopam i.

A co w tym  czasie rob ili tak  zw a­
ni „narodow cy", onłudnie głoszący 
m iłość Boga i O jczyzny, usiłu jący  
chłopów  polsk ich  p rzeciągnąć w swo 
je  szeregi?

Odpowiedź na  to py tan ie  znajdzie 
cie w a rty k u le  „Ziem i P rzem ysk iej"  
w ydanej przez S tronnictw o N arodo­
we, redagow anej przez jednego z czo 
łow ych działaczy endeckich  B ilana.

A rtykuł ten nie w ym aga an i jedne 
go słow a objaśnienia.

Od początku  do końca w szystko w 
tym  arty k u le  jest k łam stw em  z jed ­

nym  ty lko w y jątk iem : P raw d ą  jest 
że „narodow cy" razem  z policją  wys 
tąp ili przeciw  stra jk u jący m  chłopom  

Nigay, p rzenigdy  n ie zapom ni te ­
go wieś okrw aw iona „narodow com  1 

Nigdy, p rzen igdy  nie m oże być po 
jedn«n ia  m iędzy ch łopam i —  ludów  
cam i a endecką dziczą, k tó ra  bezcze 
szci m ogiły o fiar, op łak iw ane przez 
cały L ud P racu jący  w Polsce.

T ak  p isa ła , endecka „Ziem ia P rze­
m yska".

Przebieg s tra jk u  ro lnego to  m o­
m ent, k tó ry  w ykazał siłę i  w artość 
dla Polski o d u  ruchów : klasow ego i  

narodow ego.
Tam , gdzie zab rak ło  policji, tam ,

gdzie zab rak ło  urzędow ych o b roń­
ców in te iesów  N arodu, jedyną giłą. 
sak  stw ierdzają  naw et ra p o rty  po li­
cyjne, p o tra fiła  się przeciw staw ić 
skutecznie kom uniatyczno  - anarch ie 
tycznem u barbarzyństw u , było Stro 
nnictw o N arodow e.

Dało ono dow ód, że jest dziś w P o l 
sce jedyną siłą zdolną do w alki z hy 
d rą  kom unizm u i ponoszenia pełnej i 
odpow iedzialności za przyszłość i lo 
sy N arodu i P ań stw a Polskiego.

Hańna wieczna oszczercom!

*) Przem ów ienie tego endeka przvt&vza 
k i. Maehay, k tó ry  byt tam  obecny.

Czechosłowacja wyprzedza Polskę
w stosunkach handlowych z Palestyną

Praga (kor. wia.<nai
Jak  donoszą p ism a czechosłow ac­

kie, w H ajfie  i Teł - Avivie odbyw ały 
się walne zgrom adzenia crechosfo- 

w acko - palestyńsk ich  izb h an d lo ­
w ych w Palestynie.

G eneralny sek retarz  izby s tw ier­
dził, że w pierw szych  dziesięciu mie 
slącach ro k u  bieżącego czechosłow a 
cki wywóz do Palestyny  w ynosił 46 
m ilionów  Kcz.

W  ro k u  poprzedn im  (12 m iesięcy) 
dowóz ten  w ynosił 44 i pó ł m iliona 
Kcz.

Co ao  duw ozu C zechosłow acja za 
tern za jm uje  w pa lestyńsk im  h an d lu  
zagranicznym  9 te m iejsce, będąc 
w yprzedzoną przez Belgię i Japon ię

N atom iast P o lska  zepchnięta  zos­
tała  na  1 0 te  m iejsce, podczaa gdy 
daw niej w yprzedzała C zechosłow ac­
ji-

Rów nież palestyńsk i w y w ó z  do 
Czechosłow acji rozw ija się pom yśl­
nie i w zrósł z 8,7 mil. w ro k u  1935 
do 13 m il. w p ierw szych 9 m iesią­
cach b. r.

„P rag er T ag b la tt"  w  kom unikacie  
z K aira stw ierdza, ze czechosłow ac 
ki b ilans hand low y z E giptem  w yka 
żuje w zrasta jącą  nadw yżkę n a  k o ­

rzyść Czechosłow acji, aczkolw iek na  
ry n k u  tym  C zechosłow acja m usi waU 
czyć z k o n k u ren c ją  W łoch, Niemiec, 
W ęgier, Polski i  innych  pahstw .

w m m m D m M  au to m a t

STROJENIOWY POSIADA TYLKO
Sunsri<ererduyna.

Rad io a p ar a ty
sprzedajem y również na raty po cenach ściśle fabrycznych 

Autoryzowana firma w Krakowie
Polski Dom Handlowy

K  R B  S E R  E R
Floriańska 9* Telefon 177 82.

Koniec prywatnych Towarzystw
Kolejowych we Francji

Z dniem  31 g ru d n ia  1937 p rzes ta ­
ły istn ieć w szystkie dotychczasow e 
autonom iczne tow arzystw a kolejow e 
francusk ie , a m ianow icie tow arzy ­
stw a:

Alsace L oraine , Est, E ta t, Nord, 
P. L. M. i P. O. Midi. Począw szy od 
dn ia  1 stycznia 1938 r. ko leje  we F ra ń  
cji s tanow ią już jed n ą  całość o rg an i­
zacyjną i ad m in is tracy jn ą  pod n a ­
zwą Societe N ationale des C htm ins 
de F e r F rancais.

Dotychczas terytorium Francji

sk ładało  się z sześciu regionów  ko le­
jowych, k tó re  nosiły nazw y tow a­
rzystw , obsługujących  dany  obsaar. 
O becna re fo rm a usta la  w e F ran c ji 6 
reg ionalnych  dyrekcy j, p od legają­
cych już oczyw iście cen tra ln y m  wła 
dzom  kolejow ym . Z am iast więc ob­
szaru  kolejow ego E ta t —  m am y o- 
becnie dyrekcję  zachodnią, na  obsza* 
rze daw nych kolei P. O. Midi —  dy­
rekcję  płd. —  zachodnią, daw ne te­
ry to ria  obsługiw ane przez słynną li­
nię P. L. M stanow ią obecnie oyrek-

Uruchomienie wiszącej kolejki linowej
nu Łomnicy w Tatrach

c i j  płd.-w schodnią, obszar kolei Al­
sace L oraine i E st stanow ić będzie 
dyrekcję w scnodnią, w reszcie daw ne 
koleje tow arzystw a N ord nie zm ie­
n ią w łaściw ie swej nazw y, pow staje 
tam  bow iem  dyrek cja  północna.

Cała ta  reo rgan izacja  m a na ceiu 
•Centralizował >e i zunifikow nie. k o ­
lejn ictw a francusk iego  dla przeciw ­
staw ienia się ko losalnym  deficytom , 
pow tarzającym  się od dłuższego c z a . ' 
su. O becne zm iany stanow ią tylko- 
podstaw ę i w stęp do dalszych szcze­
gółow ych refo rm , k tó re  p rzep row a­
dzone zostaną już w najbliższym  cza 
sie.

D nia 2'i g ru d n ia  u ruchom iona  zo­
stała  now o w ybuchow ana wiszącą 
ko le jka  linow a z Ł om nicy T a trz ań ­
skiej na  szczyt Łom nicę w T atrach . 
Jest to p ierw sza słow acka ko lej w i­
sząca.

W  uroczystości o tw arcia  linii w ziął 
m in. udział także poseł czechosło­
w acki w W arszaw ie d r J. 51avik, k tó  
ry  żyw o in teresu je  się tu ry sty k ą  w y­
sokogórską i w szystkim , co jesl z n ią 
w zw iązku

D olna s tac ja  kolejk i w Ł om nicy 
T a trzań sk ie j położona jes t na  wyso­
kości 907 m etrów  nad  poziom em  rfio 
rza. W agon kolejk i pom iećcić może 
32 osób, a jazd a  n a  p ierw szą stację 
S ztart trw a 7 m inut. Na stacji tej 
p rzesiada się do drugiego w agonu, 
który  przewozi pasażerów  w dal 
szych 7 m inu tach  do dalszej stacjt

Skaliste Pleso, t. j. do wysokości 1.780 
m etrów . Już  w pierw szych  dniach  
ko lejka w isząca cieszyła się ogrom ­
nym  pow odzeniem . Nie ulega w ątp li­
wości, że ściągnie ona licznych tu ry  
stów  zagranicznych , d la k ló ry eh  ta 
k ie  wysokości T a tr  do tąd  były n iedo­
stępne. K olejka budow ana jest tak , 
że w cale nie n aru sza  p iękna n a tu ry  
tatrzańsb  lej.

„PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH*4 
Nie będzie K rakow ianina, któryby ni« za 
palił iię  do p iram idalnej, to talnej, b ry ta lnej 
kolosalnej Szopki u H aw ełki, zm ajetrow a- 
naj preez dwóeh aach»now có%  ba m oru, ak 
tualnoeci i jadow itej eatyry. — Prem iera 1 
stycznie UHS r.

MŁYNY DO MIELENIA
minerałów, chemlkdlti, korzeni 

środków spożywczych i Ł  d.

C EN T R U PLF .K S
dostarcza

°  ( A Ż E L A Z A
I W Y T W Ó R N IA  M ŁYNKÓW

W KRAKOWIE, UL. PAJ4TEMKA I f  
leli 110-48
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T R Y B U N A  S P O P T O W A

Lista najlepszych bokserów świata
W e j f l u g  n o r o t f o w e /  i e d e r a c j f  b o k s e r s k i e  j  Ł J ^ / t

a federacja  bokserska Ameryki 
w tych dniach listę najlepszych

^arodow
R o s iła

bokserów św iata za rok 1937. Oczywiście na 
w»zym m iejscu w każdej w adze figu ru ­

ją Uznani przez Amerykę m istrzow ie świata. 
^S tosunek  sil w świecie najlepszych bokse 

■ P ^eas taw ia  się zdaniem  federacji w spo
Następujący:»óh

^ R a  m usza: 1) Benny Lynch (mistrz
ta . 21 Bostock (Anglia), 3) P eter Kane 

nRlia), 4) M ontana (Filipiny), 5) Jim m y 
aruock (Irlandia)
^ a g a  kogucia: 1) H arry  Je ffra  (m istri 

Wlata i, 2) Escobai (Ameryka), 3) Yack (A-
meryka),

W aga piórkow a:
»wlata), 2)

di (Ameryka), 4) Ginger F o ran  (Anglia).
W aga lekka: I) Lou Ambers (m istrz świa 

ta), 2) Pedro  M ontanez (Kuba), 3) Davey 
Day (Ameryka).

W aga pó lśreonia: b a rn ey  Ross (mistrz
św iata), 2j Garcia lA m iryka) 3) B lair (Ame 
ryka).

W aga średnia: 1) Steele (mistrz św iata),
3) Glen Loe (Ameryka). 31 Al H ostak (Ame­
ryka). 4) Lou B rouillard  (Ameryka), 5) Apo 
stoli (Ameryka).

W aga półciężka: t) Lewis (m istrz świata) 
2) Al Gainer (Ameryka) 3) Fox (Ameryka),
4) Mc Avoy (Anglia).

W aga ciężka: 1) Louis (m istrz św iaiaj, 23 
Schmeling (Niemcy), 3) F a rr  (Anglia), 4) To 
ny G alante (Ameryka), 5) N athie M ann (A- 
m eryka), 6) Loceli (Argentyna), 7) B raddock  
(Ameryka), b. m istrz św iata, S) P asto r (A- 
m eryka). 9) B arlund  (F inlandia), 10) H arry  
T hom as (Ameryka),

1) Arm strong (mistrz 
Sarron (Ameryka), 3) A iiim en-

Węgierski projekt piłkarskich mistrzostw
światci

WT w ęgierskich kolach p iłkarskich  krąży 
ostatn io  ciekaw y p ro jek t. Jak  w iadomo o 
organizację p iłkarsk ich  m istrzostw  świata 
w  roku 1940 ubiega się zw iązek czeski i aa-

Z >tiiane lokalu!
ŻARÓWKI OSZCZĘDNOŚCIOWE

MATERIAŁY ELEKTROTECHNICZNE 
przybory  do dzw onków  elektrycznych, tran sfo rm ato rk i do 
dzwonków, lam py elektryczne, la ta rk i kieszonkow e, baterie  
elektryczne do lam pek kieszonkowych. — Urządzenia światła 
elektrycznego i dzwonków elektrycznych, wszelkie przeróbki 

i napraw y. — Ceny niskie.

L U * '  Kruków* ul• Oroflzlio 43
(Dembitzer) (W ejście od ulicy Senackiej). Nr. telefonu 333-35.

Montaż lam p przy przeprow adzkach. — Reklamy neonowe do wystaw .

POLITYCY I EKONOMIŚCI AN6IELSCY
(koresp. własna).

donoszą z Londynu, na w-al- 
ym zgrom adzeniu  tow arzystw a Om 
1?°' 1 fading an d  Shim pping, gene 
ny d y rek to r tow arzystw a szeroko 

z ,awiid  w ynik i dotychczasow e, 
cz aKSZCZa "  stosunkach  gospodar- 
ją  m ^ d z y  Anglią i Czechosłow ac

sj ^ w’Hrdził on, źe widoki rozw oju 
''dnków ' gospodarczych m iędzy te

tło Czechosłowacji
mi państw am i w ro k u  i938 są n a jp o  
m yślniejsze.

Po kolacji, w k tó re j wzięli udział 
prócz członków  rad y  nadzorczej to ­
w arzystw a także członkow ie rząd u  i 
p a rlam en tu  oraz przedstaw iciele  naj 
pow ażniejszych angielskich  kól gos 

podarczych  postanow iono u rządzić 
ekskursję  po lityków  i ekonom istów  
angielsk ich  do Czechosłowacji.

W yt leczka ta  oczekiw ana jest w 
P radze z początk iem  wiosny.

„̂sŁ6sś redakcji
■szanowny Panie Redaktorze!

prosim y o zam ieszczenie w po 
4̂ 'ia^*11 ° r8ai>ie W P ana następującego o-

»W
 ̂ , WlRzku x k ilkakro tn ie  pow tarzany­

mi 1 lardzentam i p. Cata-M ackiewicza w 
^y., . 6 W ileńskim , źe „K urier Powszech 

łeat organem  Związku Nauczycielstwa

f**’ ° Faz o sta tn '°  użytym  przez te- 
‘ P- M ackiewicza zdaniem : „N apraw iacze 
eń»cy a tak u ją  generała (Żeligowskiego)
■•Kuri•erze Pow szechnym  jeszcze jednej 

le w ileńskiej organie opozycyjnym  wo
hec
siw

O zo n u .

Okr,

organie Związku Nauczyciel-
ł*0lsklego

W ileński ZNP. stw ierdza
) -.K urier P o w szech n y "  n ig d y  n ie  by ł

nie jest organem  Związku Nauczycielstw a 
Polskiego 1 żadne stosunku w zajem nej za­
leżności nie łączyły ZNP. z „K urierem  P o ­
wszechnym ".

2l A rtykuły dotyczące ZNP. red ak to r i wy 
daw ca K uriera Pow szecnnego p Bolesław 
W -tiŚw ięcickt zam ieszcza! i zamieszcza, 

poniew aż godzi się z linią ideologiczną Z. 
N. P,, co k ilkakro tn ie  akcentow ał w swoich 
artykułach .

3) Ł ączenie ze Związkiem N auczycielstw a 
Polskiego jakichkolw iek spraw  politycznych 
co do których zajm uje w łasna stanow isko 
„K urier Pow szechny jest niczym  nie uzasad 
nione.

Przew odniczący W ydz. Organizac.: Leon 
Radziwanowski.

Prezes O kręgu: Eugeniusz B alcerak.

75.0oo kg. starego żelaza na F. 0. N.
Początkiem w rześnia b r ukazał się w 

l»ce Z brojnej a rtyku ł Inż. L. Krauzego p, 

0 ”Czy m a*z niepotrzebne odpadki żelaza", 
w ący znaczenie zbiórki starego żela- 
*a Przem ysłu m etalow ego 

j 1*' r *uconą przez Inż. L. K rauzego, pod- 
j^c T 9 Związku Strzeleckiego inicju- 
za " a SWyin d re n ie  zbiórkę starego żela 

a. N.. oraz wzywając do w spótza-
kręg) W a ^ cR zbiórkow ej sąsiednie O-

Z. S 
Z b ió rk a

słem ..Wo
rozpoczęła się pod ogólnym  ha-

jna z P olską m us5 być groźną ifi. k . - — - « mus
KomPleC*U -  dla każdego".

Ro w y d ^ 1* y  Związku Strzeleckie-
zbiórk) " w  c • Uzasadniai8Cy konieczność 
po na mietlicach Związku Strzeleckie
3° ukazał n *C ' >kręKu y  Związku Strzeleckie 

y  »ię także h asła  jak  „M arno tra­

w iąc odpadki żelaza —  osłabiasz si.ę obron 
ną P aństw a", „Bezużyteczny dziś kaw ał że­
laza, ofiarow any na P.O. N. — stan ie  się 
znakom itym  karab inem  w rękach polskiego 
żołnierza, silnikiem  sam olotu, częścią po l­
skiego czołgu, częścią ciężkiej polskiej h a u ­
bicy", „O fiarow ując stare  żelazo na  FON 
przychodzisz z pom ocą Naszej Armii".

O rganizując zbiórkę naw iązyw ano kon 
tak t z miejscowym społeczeństwem , w ójta­
mi, sołtysam i, m łodzieżą szkolną. .

W  ten sposób pojęta akcja, w ciągu k ró t­
kiego stosunkow o czasu, bo w 2 m iesiące, 
dala  pow ażny wynik na terenie stosunkow o 
tak  m ało uprzem ysłow ionym , jak w ojewódz 
two krakow skie — zebrano mianots icis 75 
tysięcy kilogram ów  starego żelaza, k tó re  
przekazono odpow iednim  w ładzom  wojsko 
wym.

striacki.
Tym czasem  W ęgry w ysuw ają projekt, by 

m istrzostw a te odbyw ały się w W iednia, 
P radze i w  Budapeszcie.

P rojekt ten pow stał w skutek tego, że wy 
m ienione państw a, zdaniem  W ęgier, nie 
byłyby w stanie przeprow adzić sam e tak

w ielkiej im prezy, skoro jednak  będą dzia­
łać  wspólnie, to istn ieją  duże szanse na w ię­
ksze pow odzenie finansow e.

P lan  ten ma duże szanse na pom yślne za­
łatw ienie go ze względu na  m ałą odlegtołó 
pom iędzy tym i stolicami.

Wyniki IV Tygodnia Szkoły Powsz.
świat*r mą o wielkiej ofiarności 

społeczeństwa okręgu krakowskiego
IV Tydzień Szkoły Pow szechnej dal lep 

sze rezu lta ty  aniżeli Tydzień ub. roku. W e­
dług dotychczasowego obliczenia z wpływów 
w ynik Tygodnia Szkoły Pow szechnej przed 
staw ia się w następujących cyfrach:

W ojew ództw o krakow skie dało og. do­
chód Ro.532,28 zł.

W ojew ództw o kieleckie dało og. dochód 
7fl.979.78 zł.

Z całego więc Okręgu razem  og. dochód 
wynosi 143.512.0fl zł.

Zebrane fundusze przew yższają swą kw o­
tą zeszłoroczny dochód T ygodnia o 
42.324,84 zł. Z tego więc jasno  w ynika, że 
akcja  T-wa cieszy się wielkim uznaniem  i 
poparciem  społeczeństw a krakow skiego i 
kieleckiego.

Jak  w ynika z powyższego zestaw ienia cy­
frowego na  czele akcji propagandow o oo 
chodow ej kroczą obwody: sosnowiecki, k ra  
kow ski m iejski, częstochowski, buski, k ie­
lecki, K raków  — pow iat, bialski, ta rn o w ­
ski i t. d.

Należy tu ta j jednak  zaznaczyć, iż cały 
szereg innych pow iatów  zwłaszcza podgór­
skich jak  N. T arg  Nowy Sącz i inne w sto­
sunku do gęstości zaludnienia i m iejsco­
wych w arunków  czasem bardzo ciężkich je ­
śli chodzi o sy tuację gospodarczą po trafiły  
dzięki należytej organizacji p racy uzyskać 
bardzo dobre rezultaty .

Dowodem niezw ykłe, ofiarności społe­
czeństwa i dzieci szkolnych były takie  szko­
ły na terenie okręgu szkolnego jak  np. P u ­
bliczna Szkoła Pow szechna im. św. Schola­
styki w Krakowie, k tó ra  w Tygodniu Szko 
ły  zebrała ponad  1000 zł.

W  czasie przebiegu Tygodnia Szkoły P o ­
w szechnej dał się zauw ażyć bardzo życzli­
wy stosunek całego społeczeństw a bardzo 
ofiarn ie  sk ładające datki.

W ładze państw ow e i sam orządow e załat- 
w ały w szystkie bieżące spraw y możliwie 
szybko idąc zawsze z w ydalną pom ocą. D u­
ża była w spółpraca duchow ieństw a, k tó re  w 
drodze okolicznościowych kazań  i nabo ­
żeństw  m oralnie poparło  akcję T-wa.

Ze szczególnym uznaniem  należ} podkre­
ślić stanow isko w szystkich odłam ów  prasy  
krakow skiej i zam iejscowej, k tó ra  w d ro ­
dze ak tualnych  artykułów , spraw ozdań i re 
portaźy  bardzo  w ydatnie poparła  Tydzień 
Szkoły Pow szechnej.

P onadto  Rozgłośnia K rakow ska Polsk ie­
go Radia w ogólnej propagandzie  stanęła 
na wysokości zadania  n ada jąc  oprócz kom u 
nikatów  bardzo  ciekawe słuchowiska poświę 
cone zagadnieniu szkoły, wreszcie nauczy­
cielstwo okręgu krakow skiego i dziatw a 
szkolna była w yrazem  bardzo skutecznej 
propagandy  — o czym najw ym ow niej św ia 
dczą cyfry  zebranych składek.

W szystkim  zatym  organizatorom  Tygod­
nia Szkoły Pow szechnej, wszystkim  kwesta- 
rzom  i ofiarodaw com  Z arząd Komitetu okrę 
gowego T  wa składa serdeczne podziękow a­

nie za bezinteresow ną pracę i o fiarny grosa 
na  szkolnictw o powszechne.

Niechże te cyfry ilu stru jące przebieg ak ­
cji propagandow ej i je j doskonałe w yniał 
będą sa tysfakcją  i gorącą podzięką d la  tycfc 
którzy  sw ą pracą  i ofarnością na  rzecz T-wa 
dobrze zasłużyli sic spraw ie narodow ej jaką 
jest ośw iata w państw ie.

NOMINACJA PANA BOIKA
Rodem  z okolic Lw ow a Jędrzef 

Bolek m ianow any  został p rezyden  
tern policji w M agdeburgu.

Zapew ne na  im ię m u te raz  Georg, 
jest w iernym  rasistą , a gdy przyj*'- 
d z i e ln a  u rlo p “ do sw ej ro d z in n e j 'w  
grody odezwie się do swej m atki, 
jak  ów „zu p ak “ z w ojska au striac­
kiego: Marno, gdy k rzyknę „habt- 
a c h t“ , to szlusow ać k o p y ta  i zamel- 
dow ać się: „Zu Befehl. H e rr W ach- 
m eister“ , bo dyscyplina m usi być, a 
na  R assenreinheit pan  p rezyden t B* 
lek będzie m usiał zważać A że cza­
sem p a n a  B olka w łasny rodow od za 
boli, to trudno! U bolew am y również.

EN H A

LUDWIK MASCHOFF.

Pieśń
bezrobotnych

Ach, m y m am j tyle czasu, 
tyle w olnych dni, m iesięcy, 
że m ożem y się do syta 
pieścić słońcem , cieszyć w iosną, 
w yspać sią na  m iękk iej traw ie  
i w patryw ać w b łęk it nieba. 
M arzeniam i ozłacam y 
białe  ch m u ry  na lazurach , 
a na n iw ach roz.kwiecionych 
w ystaw iam y w snach  pałace.
D aw no zgłuchła nam  m uzyka 
hal fabrycznych  i św ist maszyn. 
T eraz wńcher cicho wieje 
i gdzieś p tak i nam  śpiewają, 
kw iaty  sennie się słaniają—
O! Jak pięknem  jest to życie.,
A m y m am y tyle czasu, 
tyle w olnych dni. m iesięcy, 
że m ożnaby z naszej nudy 
uprząść nić k tó rab y  ziemię 
dziesięć razy w okół sprzęgła.

Tyle —  ty le  m am y czasu...

CHLUBA PRZEMYSŁU 
KRAJOWEGD

tą i  wijk i do papierosów

„ALTfSSE-PEŁHOWATKI ‘



KRAROWSKI KURIER PORANNY

Z lite.'aury społeczno-pollitycznej
K arl KautsKu: Soziallsten und  Krleg, Na- 

k .adcm  „Orbisu*4 w Pradze,
Najw iększy w spółczesny teoretyk socja li­

zm u K arol K autstky, w ydal niedaw no n a ­
kładem  „O rbisu" w P radze obszerne dzieło 
p t.: „Sozialisten und Krieg". Jest to n a jzu ­
pełniejszy przegląd działań  socjalizm u świa 
towego dla zachow ania pokoju  pow szechne 
go, szczegółowa analiza  pacyfizm u poszczę 
gólnych teoretyków  socjalizm u i ruchu  ro ­
botniczego. Jest to cenny przyczynek do h i­
s to rii ruchu  robotniczego od husytyzm u do 
u tw orzenia Ligi N arodów

Zdum iew ającym  rzeczywiście jest, że 
K aulski, k tóry  niedaw no obchodził 83 rocz­
nicę swych urodzin, wzbogaca św iatow ą li­
te ra tu rę  socjalistyczną dziełem tak  obfitym  
w m ateria ł dowodowy i bystre spostrzeże­
n ia , jakoteż odznaczającym  się głębokością 
u jęcia  tak  trudnego problem u.

Jego dzieło ma, że tak  pow iem y dram aty  
ezną h istorię. P ierw otn ie  K autsky zam ie­
rza ł nakreślić  stosunek socjalistów  do woj 
ny  dop.ero  w czw artym  tom ie swego dzie­
ła „K rieg und D em okratie '

P rzew rót h itlerow ski zniweczył jednak  je ­
go zam iary. Z projektow anego dzieła w y­
szedł na początku 1932 roku  w Berlinie ty l­
ko pierwszy tom.

Tom drugi był w praw dzie zupełnie p rzy ­
gotow any do druku  na początku roku  1933 
lecz w m iędzyczasie hakenkreuzlerow cy za 
jęli d rukarn ię  „V orvartsu“ i rozbili skład. 
W ym agali naw et od au to ra  w ynagrodzenia 
za „zużyty sa tz“.

Poniew aż w rękach au to ra  m ateria ł roz­
rósł się w obszerną księgę, postanow ił w y­
dać ją  oddzielnie. Nie łatw o było znaleźć na 
kładcę.

Dopiero „O rbis" postanow ił opublikow ać 
jedną  z najznakom itszych p rac  aup to ra , zna 
nego w całym  świecie socjalistycznym . Jest 
to  dzieło nadzw yczaj rzetelnie opracow ane, 
podające przegląd wysiłków  socjalistycz 
nych w k ierunku  u trzym an ia  pokoju.

Na w stępie ob jaśn ia  naukę M arxa, po ­
czerń om aw ia udział socjalistów  w rew olu­
cji 1848 roku, w skazuje na reakcję  socja­
listów  na późniejsze konfiskaty  zbrojne, 
w ojnę krym ską, prusko  - francuską  i japoń  
sko - rosyjską.

Najw ięcej uwagi pośw ięca polityce socja 
listów  podczas w ojny św iatow ej. Ta część 
jest na jbardzie j in teresującą, bowiem obiek 
tyw nie om aw ia w niej kw estię winy niem iec 
kich socjalistów  w w ybuchu w ojny św iato­
wej.

O bjaśnienia ja k  doszło do fatalnego gło­

O b a ? \ j r a  w y s p r z e d a ż  i n w e n t a r z o w a

K a p e l u s z e :  Z ł o t y c h  3  9 0  6 . 9 0  7  9 0  
K o s z u l e  S D o r t O A - s  Z ł o t v c h  5 . 9 0  

K r a w a t y  o d  Z ł o i y c h  1 . 5 0

,1 „Al1 BON* W CHE”
f Kraków, Grodzka 13. Tel. 127-55

sow ania socjalistów  za k redytam i w ojen­
nym i dn ia  4 sierpn ia  1914. P rzy  te j sposob­
ności au to r om aw ia w ogóle genezę w ojny 
św iatow ej, a zapew ne dc tego jest upow aż­
niony, gdyż jako  podsekretarz  stanu  w m i­
nisterstw ie spraw  zagranicznych m iał m o­
żność zapoznania się z różnym i aktam i dy­
plom atów  niem ieckich na początku w ojny.

W cale w swym dziele nie s ta ra  się zm y­
w ać błędów  socjalnej dem okracji ale sam 
przyznaje, że nie zalecał głosow ania za kre 
dytam i w ojennym i. Później z tego pow odu 
zaatakow any był zwłaszcza przez L enina a 
na zarzu ty  odpow iada właśnie w swym dzie 
le, jednak  nie polem icznie a  tylko stw ierdzę 
niem  istotnego stanu  rzeczy.

Dzieło Kautskiego jest cennym  nabytkiem  
lite ra tu ry  społeczno - politycznej i w arte  
przestudiow ania. O bjaśnia dużo zagadnień, 
dotychczas nie należycie pojm ow anych.

SZOPKA U HAW EŁKI „PRZY DRZWIACH 
ZAMKNIĘTYCH44 Tom m y‘ego i G rotow skie­
go rozpocznie się dn ia  2 stycznia 1938 roku. 
Przez scenkę przesuną się w szystkie nasze 
figury polityczne i postacie krakow skie  w 
św ietle satyry  i hum oru.

FKSPRFSS KRAWIECKI

KRAKÓW, DŁUGA L. 17 I p.

Odświeża, p rasu je  na poczekaniu wszelką 
garderobę MĘSKO - DAMSKĄ. — N apraw ia, 
P rzerab ia . Popraw ia złe k ro ie . — M odeluje 
I przy jm uje do chem icznego czyszczenia 

i farbow ania. — Ceny niskie.
Goniec do dyspozycji PT. K licnicli.

dla dzieci i m łodzieży pod redakcją  d r  Hen 
ryki From ow icz - S tilierow ej i M arty H irsch 
prung. Już  wyszedł Nr. 17 w zw iększonej 
objętości (10-cio stronicow y) i zaw iera treść 
następu jącą: 1) L au ra  O rvieto: Trzy szczę­
ścia m ałego Dawida, 2) B. K leinow a: W y­
cieczka w nieznane, 3) Anna N ichthauser: 
L ata szkolne St. W yspiańskiego (w 30-letnsą 
rocznicę śm ierci), 4) S tanisław  W yspiański: 
Głosy dzwonów i zegarów krakow skich, 5) 
M aurycy Szymel: Z u licznika m ędrzec (po 
wieść), 6) Anna P inkerfeld : Pan łabędź

| w iersz w tłum. Pereca Nowomiasta) 7) Mina 
jj S ilberm an: Dzieci piszą list do Królowej Zi- 
S my, 8) N achm an Mifelew: Uri stoi w kącie,

19) W ujaszek Aiwin W icek i W acek. P onad ­
to O kienko dzie młodszych, wesołe „O kien­
ko", Kącik fizyki „na w esoło" (Wem), w 
świecie przyrody: spacer na księżycu, rzeczy 
ciekawe, oraz rozryw ki umysłowe, nagrody, 
„Czego dow iedziało się „O kienko" z odpo- 
u ' e(Izi na swoje pytania, tu rn ie j w erbunko­
wy ltd. Adres R edakcji i A dm inistracji: Al. 
Słowackiego 52 Nr. tel. 106-70. Cena po jedyr 
czego nr. 20 gr„ kw art. 1.10 zł. półrocz. 2 zŁ

EGON PETR1 I W . BIERD IA JEW  
NA III KONCERCIE SYMFONICZNYM
„K rakow ska O rk ieslra  Sym foniczna" aa- 

je  w niedzielę 2 stycznia 1938 o godz. 11.45 
w południe w S tarym  T eatrze III K oncert 
Sym foniczny pod kierow nictw em  znakom i­
tego i łubianego dyrygenta W aleriana B ier­
diajew a, ze słynnym  p ian istą  Egunem Pe- 
trim , k tó ry  na  ten koncert przybył specjal­
nie z Londynu. K oncert w ywołał olbrzy- 
m ie zainteresow anie.

— o—

Najlepsze morki „PFANNENSCHMIDT"
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FUTRA;
dam skie, m ęskie, N aJTA- 
N IFJ — DOGODNIE, za- 

o p i s z ,  p r z e r o b i s z  
MOSLOWICZ 

Kraków RYNEK G t A  
PIERW SZE PIĘTRO J j

i’Ą,vś2 Bie l a k a

BAŻURY ARTYSTYCZNE, LAMPY STO­
JĄCE ZYGMUNT GRUNBERG, DUNAJF.W 
SKIEGO 6 tel. 174-06.

Alburny am atorskie
teczki biurow e, m epy stołowe w ysprzedaż 
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w 
kolosalnym  wyborze jedynie w znane 
W YTWÓRNI ALBUMÓW ARSTYSTYC^ 
NYCH S. RAUCHERA, KRAKÓW, KRA­
KOWSKA 20. I p.

STWAGA fotoam a/orzy! FO’i OLABORATO 
RIUM w yręcza W as uzupełnia W aszą p ra ­
cę szybko — fachow o FOTO— SERVICE, 
Kraków Starow iślna 21 tel- 148-33

S IE C Z N E  PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 
4.25 zl. NA SKŁADZIE „PARKER" I T.P 
PACHOWA NAPRAWA PIÓR „KARTO­
TEKA" GRODZKA 4#.

POSZUKUJĘ dzierżaw y pensjonatu  w Rab­
ce, Muszynie, Iwoniczu. Zgłoszenia II. 
Dostał, Lwów, L istopada 34.

PIERWSZORZĘDNA KRAWCZYN1 szyje po 
najniższych cenach najw ytw orniejsze su ­
knie dam skie oraz garderobę dziecięcą — 
Kraków Boczna T. Kościuszki trt. m. 5.

ZAWIADAMIAM PT. K lientów, iż przen io­
słem zakład kuśnierski z ulicy F lioriań- 
skiej na ulicę B racką la  I piętro. P rzy j­
m uję wszelkie roboty kuśnierskie. W yko 
nanie  solidne, ceny niskie. Z pow ażaniem  
Józef Bochenek

KARTA’ DO GRY czyści Czyszczalnia Kari 
Kraków, Aleja Słowackiego 31, m. 11, te ­
lefon 116-99.

PANIENKI posiadające znajom ość pracy na 
d ru tach  (swetry, pullow rry) poszukiwane. 
Zgłuszenia: R. E ngelsteln, G rodzka 32, w 
podw orcu

KOŁDRY WYKONUJE tanio  i solidnie w y­
tw órnia „A tłas" Grodzka 2.

Yl A K V\ I N I N A bieli/..IV, k iaw aiy , k a ­
pelusze, rękaw iczki, szelki, sw etry, getry 

szale i t. p. poleca najtan ie j

.DyMitor E le im ir
K raków, S tarow iślna 17 rls a »is „Uclerhjr44

„MIODOSYTNIA HETMAN44, K raków, Kra

POŃCZOCHY GUMOWE „L astex“. „Acade 
mic“ i inne wszelkiego rodzaju  na żylaki 
i chore nogi. poleca n a jtan ie j fiim e Ar­
nold G ronner, hurt. Skład artykułów  gu- 
m ow o-ctiirurgicznycd, san itarnych  i opa 
trunkow ych. Kroków św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 89'

CZYŚCI CHEMICZNIE i farbu je  wszelką 
garderobę

F ranciszek J o ga ł *#
n ajtan ie j, najso lidn iej, Kraków, Dietla 03, 

telefon 141-65.

KSIĘGI HANDLOWE najw iększy wybór, 
najkorzystn iej kupisz w firm ie J. Lember 
ger K raków, Starow iślna 17, tel. 114-64

KUPUJĄC 2 pary  bucików  o trzym u­
jesz bilety do kina. „M alm o", Ma­
gazyn O buw ia, K raków , Długa 23.

FORTEPIANY, PIANINA, STROI KONSER 
W U JE najtan ie j stroiciel ROA1, Kraków, 
Bożego Ciała 10, m. 9, tel. 143-79.

j kow ska 26. Poleca swe znakom ite w yro-
J by: m iody, w ina, soki owocowe, w ina za­

graniczne i krajow e.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, K raków, Rajska 4, 
kupuje  wszelką biżuterię, kartk i zastaw ni­
cze, zęby sztuczne, płaci pełną w artość.

RABKA tan io  dobrze kom fortow y 
P ensjonat STG R CH O W EJ,, Jed y ­
naczka telefon 273._______

5-CIO ew. 4-RO I-OKOJOW E m ieszkanie 
kom fortow e korzystn ie do w ynajęcia. Ry­
nek Podgórski 11.

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET­
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, 1. P. WYKONUJE OPASK! 
PRZEPUKLINOW E RÓŻNEGO ROD7AJU, 
SUSPENSOIUA. O IASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJM UJE W SZEL­
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA.

R óż ne
NA GWIAZDKĘ PRAKTYCZNE PODARKI 

POLECA NAJTANIEJ FABRYKA B IELI­
ZNY „LIRA”, SZEWSKA 18.

ŻYWE TUCZONE karp ie  każdej wielkości 
poleca n a jtan ie j hala  rybna KAKMELIG- 
CKA 37, tel. 144-83, róg Bato-ego.

WYSPRZEDAŻ kilku tysięcy sw etrów  po ce 
nach zniżonych. Oto kilka cen dla przy 
k ładu: 10(10 sztuk sw etrów męskich z an 
gielskiej włóczki zam iast do l ł  zł. tylko 
4.90 zł„ 800 sztuk sw etrów  dz.ecinnych. 
w ełnianych zam iast 7 zł tylko 'i.90. 500 
sztuk sw etrów  dam skich wg. wiedeńskicl 
modeli po 5.56 i 6.90 oraz wiele innych 
O strowiecki. Kraków, Krakowska 12,

TAPCZANY, fotete do spania rolnego sj 
stemu. poduszki, łóżk* polowe, polec* p rt 
cownia tapicersfta, K raków , iw , T  -maszs 
26, lei. 115-06.

DWA razy  bezpłatne 
golenie „RAZOLEM4444 
dla zainteresow anych 
Owłosienie usuw a sku 
tecznie „RAZOL44 dla 

pań i panów .
Nowość: — Propagujem y 
pastę „BELLOT44 dla 
pań, k tó ra  usuw a włos 

w raz z cebulką.
S C H O N W A L D  

K raków , D ietla 51.
B ezpłatny pokaz usuw ania włoków na  miej) 
scu. — Prospekty  na żądanie.

Na u Lr a “ wy skowanie
ZAKOPANE. — Dla młodzieży i dzieci kurs 

narciarsk i. W spółudział młodzieży wiedeA 
skiej. Kurs języka niemieckiego. K om for­
towy pensjonat „Słoneczny dw ór" na S trą 
żyskiej (willa „M ontana"). Doskonała ku ­
chnia, stała opieka lekarska. K w alifikow a-' 
ny personel spor*owy i wychowawczy. W 
tym ro-ku w łasny zarząd , dr. Maria Khcz- 
ka, Kraków, Syrokom li 23. telefon 107-34 
godz. 11— 12 i 4—6.

KURSY STENOGRAFII polskiej i n iem iec­
kiej najnow szym  system em  oraz m aszync 
pism o rozpoczną się w najbliższych dniach’ 
POD KIER. ZOFII SCHiNGUTÓW NEJ 
PLAC AVAV. ŚW. 8, FRONT I. P. Ml 7. 
TEL. 169-97. ODłata mies. zł. 5

JKULARY według przepisów lekarzy oraz 
wszelkie napraw y w ykonuje solidnie ł 
łanio OPTYK BRANDEIS, Kraków, Grodz 
ka 6 t, naprzeciw  kościoła Ewangieiickiego.

RADIO - APARATY m ark i „T elefunken ' na 
dogodnych w arunkach poleca „MELODIA44 
K raków, Starow iślna 19.

KRAWAT zakupisz n a jtan ie j w specjalnym  
składzie kraw atów  „RFCORD CRA WA- 
TES44, Kraków, F lo riańska 35 W łasna wy 
tw órnia. — H urt — Detal. Fachow a n a ­
praw a starych kraw atów . Tel. 143-68.
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